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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty . 
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Za dostawe do domu miesiecznie 25 et. 
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Przeqłąd polityczny. 


Lwów 19 listopada. 

P. Giers przyjeżdża dziś do Paryża. Oczy- 
wiście, że jak zawsze, gdy ktoś z bardzo wybit- 
nych odwiedza obcą ziemię, tak i teraz cała pra- 
sa europejska zajmuje się od dwóch dni pyta- 
niem: czy ta wizyta ma polityczne znaczenie, czy 
nie ma? Stosunki eurcpejskie, lubo żadną burzą 
nie grożą, zrobiły się jednak tak kwaśne i taka 
się rozwielmożniła podejrzliwość, nerwowość, że 
każdy mąż stanu, będąc nawet na urlopie, nie 
może się ruszyć swobodnie, bo go zaraz ze wszyst- 
kich stron chwytają za poły i wołają: A co to, 
wojna czy pokój ? intryga polityczna, czy nic a nic? 
I jak zawsze tak i tym razem jedni mówią tik, 
drudzy owak, — jedni, że car kazał Giersowi je- 
chać do Paryża, pochlebić Francuzom, podnieść 
w ich oczach znaczenie gabinetu Freycineta- 
Constansa Ronviera i za to ol tych ministrów za- 
żądać poparcia przy nowej pięcioprocentowej po- 
życzce, którą przygotowuje p. Wyszniegradzki ; 
drudzy — że to wszysiko bajki, bo p. Giers je- 
dzie tylko odwiedzić syna, radzcy paryzkiej am- 
basady, chociaż ten syn bawił tersz z ojcem w 
Wiesbadenie. 

Oba te zdania możemy przyjąć do wiadomo- 
ści, żadnemu nie dając przewagi. Natomiast na 
uwagę i zaznaczenie zasługuje fakt, że we Fran- 
cyi saczynają nieśmiało odzywać się protesta prze 
ciw russofilskim zapałom i to nie dla tego jeno, 
że Śmieszne są ta korowody z pochodniami, sere- 
nady, bankiety i wszelkie czułości, któremi Fran- 
cuzi częstują lada okręt rosyjski, przybyły do 
Brestu, Cherbourga czy Algieru, ale głównie dla 
tego, że braterstwo rosyjskie bardzo drogo kosz- 
tuje Francuzów: na wystawę w Moskwie wydali 
piętnaście milionów franków, odebrali 360 tysięcy 
rubli; ostatnia pożyczka rosyjska, prawie cała ku- 
piona na paryskim rynku, spadła tak, że strata 
wynosi około dwndziestu milionów; innych takich 
pożyczek ma Francya na cztery miliardy fran- 
ków i wszystkie one spadły, a zatem dotąd 
już bardzo drogo kosztuje Francuzów przyjażń 
rosyjska, a korzyści nie dała im jeszcze żadnej, 


bo że panowie Freycinet, Constans i Rouvier 0- | jekt oznacze wydalenie z caratu wszystkich Earo 
| polczyków, zatrudnionych dotąd przy roli. 


trzymali ordery rosyjskie i że wzmocnili swą po 
zycyę ministeryalną, to do pożytków krajowych 
nie może być zaliczone. Przed kilku laty Bismark 
zaczął wypędzać z Niemiec walory rosyjskie — i 
wszystkie one poszły do Francyi, a z niej wyszła 
złota gotówka Potem Rosya zrobiła jedog i drugą 


pożyczkę we Francyi i z niej znowuż złoto wy, wspólników zmniejszyć ciężar swej winy, napisał 
że | dziś artykuł, w xtórym zacytował s'«rzętnia po 


szło. Otrzymuje sig tedy takie wrażenie, 
przyjaźń franko-rosyjska po to istnieje, aby carat 
zabierał to, co zarobi republika i jej kosztem 
łatał swe fiuanee. 
przecież poczuła nbytek gotówki, jej własne 
przedsięwzięcia zaczęły chromać, nikt nie otwiera 
nowych kopalń, nie buduje kanałów, wodociągów, 
nie zakłada fabryk, bo zamiast złota ma rosyjskie 
pspiery, a z niemi na rynek wyjść nie można, 
bo straciły ceng. Nie dziw tedy, że ludzie my 
ślący trzeźwo *jnż się otrząsnęli z namiętności 
do caratu t radziby powstrzymać naród od trgo 
szału, podniecanego ciągłemi owacyami dla byle 
jenerała rosyjskiego, albo okrętu, bo po tych 
owacyach zaraz następuje propozycya pana Wysz- 
niegradzkiego: pożycz! To otrzeźwianie się zro- 
biło w rozsądnych sferach już takie postępy, Że 
lada chwilę mogło rozciągnąć się na cały naród, 
a że on ma zwyczaj przerzucać się z jednej o- 
stateczności w drugą, przeto łatwo mógł w pew 
nej chwili oziębrąć dla Rosyi. Może więc, aby 
tego uniknąć 1 jeszcze zachować dla siebie 0- 
twartym worek francuski, polecono p. Giersowi 
złożyć ParyżBnom wizytę, przyjąć ich owacye, 
rzucić im kilka pochlebstw, zdjąć kapelusz, gdy 
się odezwą tony marsylianki i rozpłakać  Bię, 
kiedy tłumy krzykną: niech żyje Rosya! Ale właś- 
nie donoszą, że i rząd francuzki czynił gorliwe a 
dyskretne starania, aby jak najmniej było tych 
owacyj dla p. Gierse; z drogiej jednak strony 
warchoły, może na złość rządowi, a pewniej na 
obstalunek agentów Wyszniegradzkiego, krzyczą 
w niebogłosy, że Paryż powinien carowi pokazać, 
jak gorąco bije dlań serce Francyi. Ciekawe tedy 
jest, co zwycięży: rozsądek, czy bezmyślność: 
Może już dzisiejsze telegramy opiszą przybycie 
pana Giersa do Paryża. 


Rosya poniosła porażkę podczas wyboru e- 
kumenicznego patryarchy, który rezydując w Kon- 
stantynopolu, rządzi całą prawosławną cerkwią w 
ziemiach tureckich w Europie i Azyi i jest równo- 


—— 


MATKA BOSKA W SZOPIE 


(Ciąg dalszy). 


Podobnież zupełnie prawdziwe i nawet łu- 
dzące, ale wcale a wcale niepiękne wizerunki o- 
kolic typów ludzkich, albo scen ludawych, mogą 
być naukowo cennemi studyami topograficznemi 
albo etnogralicznemi,nie będąc dziełami sztuki. 


Jeżeli niderlandzkie portrety i sceny rodza- 
jowe często przedmiotem bardzo pospolite, mimo 
to są dziełami sztuki, zawdzięczają to swoje zna- 
czenie temu, że jaśnieją piękną barwą, pięknie 
oświeconą. Nie wystarcza odmalować prawdę, 
trzeba wybrać prawdę jak najpiękniejszą, chcąc 
stworzyć dzieło sztuki. Można czasem do obrazu 
wsunąć przedmiot brzydki, aby powiększyć złu- 
dzenie wywołane przez rzecz zresztą piękną i mo- 
żna podobnie jakiś szczegół uczynić takim, jakim w 
przyrodzie nie bywa aby podnieść piękność rze- 
czy zresztą łudzącej. Cały rysunek może być na- 
wet pospolicie realistycznym w dziele Świetnem 
barwą,a barwa w dziele łudzącem może jaśnieć 
tak, jak nigdy w przyrodzie mie, jaśnieje. Nawet 
perspęktywa i linie ciała mogą ulegać dowolnym 
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cześnie głową duchowieństwa greckiego. Rosya za- 
wsze starała się o to, aby patryarcha był jej od- 
dany i popierał wpływy rosyjskie na Archipelagu, w 
Syryi i w Ziemi Świętej. Oczywiście wbrew odmienne 
życzenia miała zawsze Grecya — i ta głucha ry- 
walizacya trwała zawsze między nią a Rosyą. 
Kiedy w roku przeszłym ostatecznie ustąpił Dy- 
onizos V, wybór nowego patryarchy ciągle był 
odkładany w skutek agitacyi rosyjskiej i greckiej. 
Nareszcie szanse się zrównoważyły. Kandydatem 
rosyjskim był Joachim, greckim — Neophytos. 
Ten ostatni jest ogromnie lubiany na całym Wscho- 
dzie za nadzwyczajną dobroczynność. Mówią o nim, 
że raz sprzedał swą mitrę, konia i płaszcz, żeby 
wesprzeć ubogich, kżórych tyle znalazł w jakiejś 
miejscowości, że dla wszystkich nie wystarczyło 
jego pieniędzy. Więc nacisk opinii na synod był 
tak wielki, że pomimo gwałtownych zabiegów p. 
Nielidowa, wybrano patryarchą Neophytosa. Bę- 
dzie on ósmym patryarchą tego imienia — i te- 
raz rozpocznie się między nim, jako gorącym pa 
tryotą greckim, a rosyjskimi agentami głucha 
walka. Tak powstało nowe ognisko różnych star*, 
od których będzie bolała skóra Turka. 


Projekt nowej ustawy o cudzoziemcach, wy- 
pracowany przez rosyjskie ministeryum Spraw we- 
wnętrznych, już otrzymała petersburska rada pań- 
ntwowa. Projekt zawiera następujące postanowieoia: 

Żaden cudzoziemiec nie ma prawa posiadać 
ani dzierżawić nieruchomości wiejskich. Który z 
nich ma taką posiadłość, musi ją sprzedać w cią- 
gu lat trzech, albo niezwłocznie przyjąć poddań- 
stwo rosyjskie. 


Tylko taki cudzoziemiec może otrzymać pod- 
daństwo rosyjskie, który udowodni. że nigdy i ni- 
gdzie nie działał na niekorzyść Rosyi, że język 
jej posiada dobrze w słowie i piśmie i że zna 
prawodawstwo rosyjskie. Nadto obowiązany będzie 
dać rewers, że od chwili nadania mu poddaństwa 
rosyjskiego wyrzuci na zawsze z pamięci, że kie- 
dykolwiek wiązały ge jakieś nici z innem społe- 
czeństwem i innym krajem. 


Innemi słowy, nikt nie będzie mógł dostać 
obywatelstwa rosyjskiego, czyli, że ów nowy pro- 


Z Wiednia nam piszą pod d. 17 bm. 
„Przykre wrażenie zrobił tu następujący 
fakt: Szeps, żeby się bronić i przez znalezienie 


zbierane wiedeńskie telegramy Dziennika Polskie- 
Kurjera lwowskiego, Nowej Reformy i 
wypowiadające zupełnie to 
samo, co Szepsowski artykuł sobotni, który tyle 
wrzawy na giełdzie wywołał. W telezramach owych 
były w samej rzeczy bzdurstwa tego rodzaju, jak: 
że sytuacya jest bardzo poważna, że Najj. Pan 
wskazał na głód w Rosyi, że rzekł do Jaworskie- 
go, iż Die Lage ist sehr ernst etc. Oczywiście 
przez te eytaty Szeps nie nsprawiedliwił siebie, 
ala ten smutny sukces odniósł, że pokazał iż 
źródłem bajki byłe pewne sfery polskie i kores- 
pondenci pewnych pism polskich. A wszystko to 
robi ta szkodliwa dążność do sensacji. 


Korespondencye. 


Poznań w listopadzie. 

„Dzięki pięknej pogodzie, panującej przez cały 
prawie październik, zarówno zasiewy jesienne jaż 
zbiór okopowin ukończyliśmy dość wcześnie. Die- 
wy rychło powschodziły pięknie i na razie wyglą- 
dały dosyć obiecująco; później jednak ucierpiały 
cokolwiek w skutek długotrwałej suszy; później- 
sze Oziminy powschodziły licho i w ogóle dość 
wiele pozostawiają do życzenia. Co się tyczy zbio- 
ru kartofli, to wubec sprzecznych wiadomości, 
trudno dzisiaj jeszcze wyrobić sobie dokładny 
obraz o rzeczywis'ym rezultacie zbioru. Gdy bo- 
wiem w niektórych majątkach wykopano po 80 
do 100 centnarów kartoti z morga magd., w in- 
nych gospodarstwach zbiór mie dosięga 1 połowy 
tej liczby. W ogóle jednak twierdzić można z nie- 
jaką pewnością, że początkowe wieści o zupełaym 
jakoby nieurodzaja kartofli grzeszą przesadą. 
Zbiór, choć bez kwestyi znacznie niższy niż w la- 
tach poprzednich, nie jest jednakowoż tak roz- 
paczliwy, jak sig obawiano początkowo. Zaznacza 
się to najlepiej w cenach kartoti, które zamiast 
Bię podnieść, przeciwnie spadają z dniem każdym. 
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a estetycznie pięknym zmianom, jeśli artysta po- 
trafi tak niemi władnąć, że widz nie zobaczy w 
obrazie nic przeciwnego przyrodzie. Ale dwie 
rzeczy muszą, być w dobrym obrazie, jedną jest 
prawda, a drugą jest piękność. 

A teraz powiedzmy ile prawdy, ile piękno- 
ści jest w owej Madonie, w starem poddaszu 
zjawionej rodzinie wieśniaczych pielgrzymów. Oto 
najpierw złudzenie perspektywiczne i rozkład świa- 
reł i cieni są niepospolicie piękne. Drzewo i chło- 
pi są blisko nas, szopa jest już dalej, Matka Bo- 
ska siedzi w głębi szopy, a ga) oświecony bez- 
pośrednio promieniami słońca, jest jeszcze dalej 
w głębi. Oko wszystkie oddalenia czuje tak wy- 
rażnie jak w przyrodzie, ściga łudzące wycienio- 
wanie światła, przebijającego się pomiędzy liśćmi, 
padającego na słomę, na ziemię ! na szaty a ni- 
knącego w głębi szopy. Powiadam, że się widzi 
rzecz wypukłą, namacalną. 

Ludzie są narysowani prawdziwie, nawet 
u Matki Boskiej niepoświęcono nic prawdy, dla 
piękna rysunku. Przenajświętsza Panna i Chry 
stusik są bardzo piękne, ale tacy jakimi ludzie 
być mogą, to jest szlachetnie naturalnemi. Kora 
na drzewie i spad draperyi Boga Rodzicy i szat 
chłopskich są także prawdziwe, proste i natural- 
ne, bez klasycznego układu, ale także bez baro- 
kowego powikłania. Szczegółów w tkaninie, nie 
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Gdy bewiem przed kilku tygodniami chętoie pła- 
cono 4 marki za centnar karcofli, dzisiaj bez tiu- 
dności otrzymać można tę samą ilość po 3 marki, 
a nawet i taniej. Co prawda, w ostatnich czasach 
przyszliśmy do przekonania, że ceny zboża i 
w ogóle produktów rolnych na targach naszych 
nie normują się wyłącznie stosunkiem popytu do 
podaży, że raczej syekulacya decydującą tutaj od 


żenia przeszkody, jakie przeciw.tawiały sę urzą- 
dźaniu gospodarstw rentowych przez właścicieli 
ziemskich, usunięto przez ustanowienie t. zw. ko- 
misyj geuerainycb, które w połączeniu z bankami 
rentowemi zajmować się będą przyszłości prze- 
prowadzaniem parcellacyi i kolonizacyi. Z drugiej 
jednak strony, wątpić należy, czy w naszem spo- 
łeczeństwie, w którem z dawien dawna panuje 
grywa rolę. Warto tym manipulacyom przypatrzyć | zwyczaj dziclepia majątku na równe części pomię- 
się cokolwiek bliżej. dzy sukcesorów, instytucya ta, ustanawiająca pe- 
Obeznie na decydującej dla całych Niemiec | wien rodzaj majoratów włościańskich, zyska wielu 
berlińskiej giełdzie zbożowej rej wodzi firma Rit- | zwolenników. Liczba też ochotników, którzy zgła- 
ter i Błumenfeld, spekulująca na zwyżkę. Dotych. | szają się w celu nabywania gospodarstw rento 
czas wszelkie usiłowania zniebowców okazały się | wych, dotychczas bardzo jest nieznaczna. Nadzieje 
bezsilnemi, poparta bowiem kanitałami kilku ban- | więc, że instytucya ta skutecznie zapobiegnie emi- 
ków frankfurckich i berlińskich, firma Ritier'a | gracji tutejszej ludności wiejskiej, na dość kru- 
zdołała udaremnić wszelkie zamiary przeciwników. | chych spoczywają podstawach. 
W usługach tej firmy znajduje sig rozsiana po Co prawda, wędrówki do Środkowych i va- 
całym kraju zgraja muiejszych spekulantów, któ- | chednich prowincyj monarchii słabną widocznie 
rzy zakupują zboże w swej okolicy i ZAŁTZYMUJĄ | w ostatnich czasach. Podaż bowiem pracy i w 
je na miejscu, wytwarzając w ten sp'sób sztucz- j| tyeh okolicach zwiększyła się do tego stopnia, iż 
nie brak zboża na tirgu berlińskim i dozwalując | zarobek nie jest tam większy, niż w prowincyach 
zwyżkowcom nakładać ceny podług swej woli. | wschodnich Znaczna więc liczba naszych emi- 
Zdarzają się nawet wypadki, że syndykat zwyżko- | urantów powróciła do domu przed ukończeniem 
wy sprzedaje n. p. w Poznaniu młynarzom lub | robót wiosennych w Saksonii i nic myśli już wię 
handlarzom zboże |:0 daleko niższej cenie, DIZ JĄ |cej próbować szczęścia na obczyźnie. Natomiast 
notuje giełda, z tem jednak zastrzeżeniem, ŻE | wzmaga się w zastraszający sposób emigracya za- 
zboże to nie będzie wysłane do Berlina. Rzecz | morska. Gdy w latach ubiegłych liczba emigran 
jasna, że tego rodzaju manipulecye jedynie spe- | tów z W, Ks. Poznańskiego wy no iła przecięciowo 
kulantom odpowiednie przynoszą korzyści; produ- | 8.000 ludzi, w r. b. w pierwszych ośmiu miesią 
cent +5 rolny z tycb manewrów giełdowych w naj- | cach wyemigrowało za morze przeszło 15.000 
większej liczbie wypndków żadnego nie odnosi | osób. Wzrost ten trudno wytłómaczyć samemi tru- 
zysku. : l dlnościami położenia ekonomicznego. Kumigranci 
. Mimo względnie wysokich cen zboża, poło- | bowiem rekrutują się przeważnie z warstw robo- 
żenie naszego rolnictwa nie polepszyło się wcale, | tniczych, którym zastój rolniczy właściwie naj- 
i skargi na groźny zastój rozbrzmiewają głośniej. | mniej daje się we znaki. W emigracyi zamorskiej 
niż kiedykolwiek przedtem. Zapewne, że głównych | w równym mniej więcej stosunku biorą udział 
przyczyn zastoju należy szukać na zupełnie in- | obie narodowości, zamieszkujące W. Ks. Poz 
nem polu, że wywołało go przedewszystkiem Się | nańskie. 
gające już dawniejszych czasów straszliwe obdłuże A deb leju datonda mi (emi Gu 


nie własności ziemskiej, zarówno wielkiej jak dro- |, , Sr. n 
bnej. Wobec tego rok nawet najkorzystniejszy nie | którego było pozwolone zatrudnianie robotników 
zagranicznych, zwłaszcza zaś z Królestwa pol- 


będzie mógł postawić na nogi ogromnej większo- | ŻLE ć ć 
Ści tutejszych właścicieli ziemskich. Ale rok bie- | SKIeg0. Pod wzęlędem przedłużenia tego terminu 
nie stawiają władze zbyt wielkich trudności: mi 


e SARZE CH | psa mo to nie wielu robotników dało się skłonić do 
wiem ceny nie wvnagrodzą niedoboru w ilości i | SłuŻ8Zcao pozostania; dość powszechne bowiem 
jakości zbioru. W jako tako korzystnem położe- | były ekargi na zła obchodzenie się ze strony pra- 
niu znajdują się wyłącznie właściciele bardzo wiel- | SOdawców niemieckich. Natomiast w niektórych 
kich obszarów ziemi; tutaj bowiem każda zwyżka | dzienmkach „miemieckich czytamy skargi właści 
cen przy ogromie prodakcyi znaczne zapewnia zy- | cieli ziemskich ta Znaczne jakoby pogorszenie się 
ski Natomiast położenie Średniej własności ziem- | attryała robosniczege, napływającego z zagra- 
skiej przy coraz to nowych rozmaitego rodzaju | CJ: Wina zapewne leży po obu stronach, tem 
ciężarach z rokiem niemal k cdrm staje się tru- | NIYCJ, że niektórzy pracodawcy wystawiają ro 


dniejsze. W ogóle najnowsze niemieckie prawo- | Poluivom zagraniczaym bardzo pochlebne świa- 
dawstwo społeczne, otaczając szczegółową opieką | JĘct*a. Zznaczając, w przeciwieństwie do miej. 
robotników, całe prawie brzemię ciężarów pań ,SE0WEBO zywiołu większą ich trzeźwość i osz 
stwowych zwala na barki warstw średnich. | SAME ś E 

Pomiedzy reformami agrarnemi, wprowadzo- | Wieść o nomiuucyi ks. Stablewskiego ma 


nemi w życie we wschodnich prowincyach Mouar- | arcybiskupa gnieżuieńsko poznańskiego powilanu 
chii Pruskiej, parcelscya większej własności ziem- ' Z wielką radością Ks. Stablewski pod względem 
skiej i kolonizacya wewnętrzna najpierwsze zai talentu, daru wW IROWY, wszechstronnego wylształ - 
muje miejsce. Działalność komisyi kolonizacyjnej | “601a, I co jest rzecz bardz» ważna w obec- 
nie ze wszystkiem odpowiedziała początkowym o nych warunkach „aryczności dyplomatycznej, 
czekiwaniom, czemu z uwagi na przeważnie poli- | pierwsze zajmuje miejsce w tutejszem ducho- 
tyczny cel tej instytucji dziwić się tak bardzo | Withətwiv. I pod względem zewnętrznej repre- 
nie można. Mimo to komisya nie ustaje w naby- zentacyi będzie tu zupełoie iony książę Kościo- 
waniu możliwie wielkich obszarów ziemi. W ubie- | ł8, niż potulny jego poprzediik. Iatronizacya 
głem półroczu koinisya kupiła oksło dziesięciu | howego arcybiskupu nie nastąpi prędzej, niż w 
większych i mniejszych majątków ziemskich, tak, | końca grudnia lub początkach roku przyszłego. 

iż obecnie obszar ziemi, znajdującej się rękach Teatr tutejszy rozpoczął tgoro:.zny Sezon 
komisyi, wynosi przeszło 60.000 hektarów. Wzglę- | zimowy pod korzystniejszeni niż dawniej wróżba- 
dnie najlepsze doświadczenie uczyniono z kołoni- | m; obdarzył bowiem publiczność na samym Wst: - 
stami przybyłymi z Wirtembergii, a osiadłymi w | pie utworem oryginaluym, Odzuuczającym się v- 
majątkach komisyi, położonych w okolicy Znina. | bok niejakiej tckscentryczności miezwykłemi zalc- 
Wyjątkowo pracowici, przedsiębiorczy i oszczędni | tami. Jeżch się zważy, jaka posucha od dawnc- 
ci przybysze w krótkim czasie kolonie swe do go czasu panuje u nas na polu działaluości li 
wielkiego doprowadzili rozwoju, i w roku bicżą- | terackiej, łatwo sobie wywomaczyć wielkic powo- 
cym zbiory mieli bardzo korzystac, czego niu mo- dzenie „Demona mit: sci“, odeyranego w tych 
na powiedzieć o innych kalomistach Zresztą tru- | Uniach po raz pierwszy ba scenie tutejszej 
dno zaprzeczyć, że komisya stara się wszysikicmi | W szczegółowy rozbiór tj pracy, której aatorem 
siłami ułatwić położenie osadnikom. Obecnie osu |jest zuany ilustrator 1 wspotpracowuik pism tu. 


sza gruntą w 50-ciu majątkach jednocześnie; ka- tejszych p. Władysław Moty, w tem miejscu 
żdy więc z nowych osadników otrzyme ziemię dre- | wdawać się nie mogę; zaznaczę więc tylko, że 
nowaną. W ubiegłym tygodniu nastąpiło poświę- | utwór ten, obok niezaprzeczonych zalet scenicz 


cenie pierwszego wybudowanego przez komisyę 
kolonizacyjną kościoła ewangelickiego w Zubowie, 
w pow. Gnicźnieńskim. W poświęceniu obok za- 
rządu komisyi wzięło udział około 20 pastorów. 
Obok komisy, a niwet współzawodnicząc z 
nią nijako, wchodzi obecuie w życie instytucya 
dzierżaw wieczystych, czyli tak zwanych gospo- 
darstw rentowych. Iastytucyi tej o tyle możua 
wróżyć powodzeuie, że nie kieruje się względami 
natury politycznej i uwzględnia także przy kolo- 
nizacyi żywioł miejscowy. Trudne do przezwycię- 


nych, odznacza się głębokością 
rysunku i pięknością języka. 
Ciężkie chwile przechodził w tych dniach 
stary i cieszący się powszechnem zaufaniem dom 
baukierski Ilirschfelda i Wolffa. Dom ten od 
dość już dawnego czasu zupełnie jest niezależny 
od firmy berlińskiej tego nazwiska. Mimo to na 
wieść o upadku domu berlińskiego i o naduży 
ciach, które wyszły na jaw przy tej «posobności, 
wszyscy klienci tutejszej firmy wycofywać zaczęli 
swe wkłady i depozyta. Nie wiadomo też, czy po 


psychologicznego 


widać na szatach Matki Boskiej, bo są zbyt od: 
ległe od widza. Ubiór chłopów jest natomiast 
tak wykonanym, że się poznaje wyraźnie każdą 
materyę. Malarz nie usiłował zwrócić uwagi na 
tkaniny i oko może się zrazu po nich bezmyślnie 


jest ubrana w szatę czerwoną i płaszcz koloru 
pośredniego pomiędzy szalirowym i zielonym a 
najbliższego tarby ciemno-zielonej. Kobieta klę: 
cząca na pierwszym planie ma na sobie spodnicę 


A Ę ; czerwoną | fartuszek znowu ciemno-ziełony Z 
prześlżnąć, ale przy lepszej uwadze, odkryje w | szafirowym odcieniem, przytem kolor czerwony 
tych szatach łudzącą prawdę lak samo wstrze- | ma odcień amarantowy. Otóż kolor zielony i 
mięźliwie i z taktem są traktowane inne szcze- 


czerwony tworzą najbardziej syty akord komple- 
mentarnych barw, to jest barw, które w spek- 
trum słonecznem dają w połączeniu barwę białą. 
Każde polączenie takich barw bywa piękne, 
Pięknem bywa zatem także połączenie szanro- 
wego i amarantowego. Że wszystkich barw, bar- 
wa czerwona o lekkiem odcieniu amaruntowem 
jest najwspanialszą. Jest to czerwień, która się 
ku złotej barwie przechyła, odpowiada jej zielen 
o pawiem szalirowym odbłysku i te dwa kolory 
ze sobą połączone zdobią najbardziej obraz, jeśli 
ten obraz ma mieć nastrój uroczysty. Lubował 
się w nich niegdys Tycyan, a Styka ubierając 
Maikę Boską w te właśnie kolory, nadał Jej po- 
staci jakąś świętą mbv : poważną świetność, 
cieszącą Oko i sprowadzającą uwagę widza na 
tę właśnie postać. Chłopska u dołu. zresztą ubrana 
w gorset granatowy bardzo ciemny i skromny i 
w szarą koszulę, powtarza ten akord barwv 
spodnicą i fartuchem. Spodnica z czerwonego 
sukna prawie jednolita jest wzięta z natury. 


góły jak włosy na ludziach, liście i słoma. SĄ, 
są prawdziwe a nie odwracają uwagi od ludzi, 
których twarze i ręce są z uczuciem i subtelnie 
wymodelowane, tak że w zupełności i bardzo 
pięknie wyrażają to, co malarz wyrazić chciał. 
Także nagie ciałko Jezusika przez to jest 
niezmiernie urocze, że jest subtelne a namacalnie 
prawdziwe. Najmniej udatną była zwierzęca część 
obrazu, kiedy ten obraz oglądałem. Głowa psa 
była chybiona a kurczęta ledwo były naszkico- 
wane, ale to się małym trudem da naprawić. 
Zalety rysunku jakkolwiek rzeczywiste służą 
tylko do prawdziwego i szlachetnego wyrażenia 
pięknej myśli. Rycina z obrazu wyglądałaby 
spokojnie i prawie klasycznie, ale nie mogłuby 
oddać tego, co jest główną pięknością wykona- 
nia, co za oko chwyta i cały przedmiot prze- 
mienia. Tym jest koloryt. O ile bowiem rysunek 
jest skromny i prosty, o tyle koloryt jest nad- 
zwyczaj świetny i zachwycający, Matka Boska 


Rok 1891.6 


Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 
się należy do Administracji 


„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Svketuskiej I. 45.. Zmiana 
zamiejssowej prenumersty na miejscowA 
i odwrotnie jest niedopuszezalna 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w hoper- 
tach Osola przysiłajare pienindze w ko- 
portach racza dopłacac po 5 ct. do każ- 
dego listu. 


Miejscu» 1 prenum. we Lwowla przyjmują 
Matka J. Wełneco, ulica Czaroleckiago 2, 
a przy ul. Karola Ludwiks 5 
ul. Jagiclicnakiej liczba 4 
b a ol, Slowachicyo (oLok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, uł, Karola Lndwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


|  Dłrgość dnia g. 8 m. 45 
Ubył: dnia 3 m. 


znański bank Hirschfelda i Wolfa przetrwa ten 
cios, który spadł na niego zupełnie niespodzie- 
wanie i, o ile sięgają moje informacye, nieza- 
służenie. 

Podług sprawozdama ogłoszonego przez tu- 
tejszy centralny związek rolniczy, na podstawie 
danych zebranych w końcu października, tego- 
roczne zbiory w W. Ks. Poznańskiem wypadły, 
jak następnje: (liczby przytoczone ożnaczają zbiór 
w kilogramach z hektara). Pszenica ozima 1.340, 
Żyto 972. jęczmień 1.165, owies 1.010, kartofle 
1,949. W r. 1890 zbiory te wynosiły: 1.303, 
85), 1.206, 1.100 i 8840. Chociaż w niektórych 
powiatach olrzymu.o koreystue zbiory  kartofii 
(w pow. Nowo Tomyskim 10.264 kilogr., Poznań- 
skim 10714, Strzeleńskim 10.500), ogólny jednak 
rezultat dość wivi» pozostawia do życzenia. 
Mianowicie chybily zbiory na gruntach wilgotnych 
i nizko położonych  Nicktóre nowsze gatunki 
kaitofli zwycięzko si; oparly niekorzystnym wpły- 
wom temperatury. Pierwszy pokosy siana łączne- 
go, a W części i koniczyny prawie wszędzie ule- 
gły zepsucin; potrawy natomiast sprzątnięto do- 
brze. Słoma ucierpiała wiele od nadmiaru wilgoci, 
i wartość jej pastewna jest dość licha. 


Z Koła polskiego. 


Od sekretarysiu Koła poselskiego polskiego 
w Wiedniu otrzymujemy następujące pismo : 

Koło poselskie polskie obradowałe w daiu 
15 listopada. 

Przewodniczący Jaworski przedłożył petycye 
do Koła wniesione. 

Koło uchwaliło przekazać : 

1) Petycye Wydziałów powiatowych w Rop- 
czycach i Sanoku o przywrócenie produkcyi soli 
bydlęcej, zniżenie jej ceny, zakładanie trafik 
wolnych w miastach powiatowych, — przekazano 
polskim członkom komisyi budżetowej. 

2) Petycye ceddziałów Towarzystwa gospo- 
darskiogo galicyjskiego: przemyskiego, ciesza- 
nowskiego, jarosławskiego, rohatynńskiego, pokuc- 
kiego, stryjsko-drohobyckiego, Żydaczowskiego i 
towarzystwa rolniczego w Brzesku, wszystko w 
sprawie traktatu handlowego z Rumunią; oraz 
petycye oddziałów Tow. gosp, gal.: brzeżańsko- 
podhajeckiego, przemyskiego, niskiego, husiatyń- 
skirgo, w sprawie wyjednania ustawy, ułatwiają- 
cej drenowanie gruntów — przekazano polskim 
członkom komisji gospodarstwa narodowego. 

3) Petycyu wydziałów powiatowych w Wa- 
dowicach i Ropczycach w sprawie rcegulacyi rzek 
— oddauo piskim członkom Komisyi bud 
żytowej. 

4) Petycyo wydziałów powiatowych w Zslesz- 


czykach i Jaworowie, w sprawie detcatralizacyi 
zarządn kolei państwowych — Koło uznało za 
załatwione. 

5) Petycyg prezydyum miasta Krakowa, 


wuiesioną przcz p Ch zanowskiego o wyjednanie 
w ministeryuim oświaty przyspieszenia zatwierdze- 
nia statutu i planu nauki dla szkół przemysło- 
wych uzupełniających w Krakowie — przekazano 
p. Chrzanowskicmu, aby u ministra oświaty spra- 
wę tę poparł. 

6) Petycye wydziałów pow. w Buczaczu i 
Iłusiatynie o wymiar podatku od dochodu z pra- 
wa propińacyi w każdym powiecie oddzielnie — 
przekazano polskim członkom komisyi. 

T) Petycye ezzekutorów podatkowych w Sa- 
noku, Lisku, Brzesku, Borszczowie. Kałuszu, Ja- 
Ale, Kolbuszowy, Nowym Targu, Buczaczu , Rop- 
czycach, Gorlicach, Zborowie, Zbarażu, Kalwaryi 
zebrzydowskiej, Dolinie, Zywcu, Taraopolu, Zło- 
czowie , Skałacie i Tarnobrzegu, o poparcie ich 
petycyj, wuiesiunych do Izby poselskiej, 1) o 
zniesienie koutraktów służbowych, A zaprowadze- 
nie dekretów prowizorycznych, 2) o uzyskanie 
postępowania diavyplinurncgo zastosowanego do 
sług i urzędników państwowych; 3) o zmianę 
dotychczasowych nie do pory roku zastosowanych 
mundurów wożnych, 4) o przyznanie prawa wno- 
szenia rekursów do władzy najwyższej i zażaleń 
przeciw niesłusznyin zarządzenion — przekazano 
polskim członkom komisyi budżetowej. 

8) Petycyg poxuckiego oddziału Tow. roln. 
gal. o wyjednanie ustawy, zapewniającej pożyczkę 
publiczay na cele nielioracyi gruntów — przeka- 
zano polskim członkom komisyi gospodarstwa na- 
rodowego. 

Y9) Petycyg oddziału Tow. gosp. w Przemy- 
ślu, w spiawie obniżenia taryfy dla przewozu na- 
wozów sztucznych na kolei Karola Ludwika — 
przekazano polskim członkom komisyi budżetowej, 
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Malarz przy fartuchu poświęcił zupelną prawdę 
pięknu i zrobił lartuch bez wzorów naturalnie 


udrupowany, ale nie tyle cieniowany, co w na 
turze; cieme bowiem byłyby piękność barwy 
zakryłw. 


Skoro ten sum a jedyny w obrazie akord 
kolorów, powtarza się dwa razy, wiążąc rodzinę 
chłopską ze zjawieniem Matki Boskiej, trzeba 
było czemś główny akord odróżnić od pobocz- 
nego. To, że Matka Boska zajmuje środzk obrazu, 
nie wystarczało, skoro jest w głębi i przeto 
mniejsza Użyto zwem gry światła, by jej kolo- 


rystyczny urok jeszcze podnieść i opramienić. 
Zasiada w cieniu i przeto barwy sa na niej 
ciemniejsze i glębsze, jak nu chłopcu. Za jej 


plecami ciągnie się pasmo wprost sloncem o- 
swielonych drzew, których josna zieloność do- 
daje kontrastem znaczenia szatom Degu Rodzicy. 
Malownicze szpary w dachu przepuscily inne 
promienie słoncczne ktovie padły na glowę Boga 
Rodzicy i Chrystusika, na kolana Maryi, i na 
słomę, na której zasiada. 


Wojciech Dzieduszycki. 
(Dokończenie nastąpi). 


10) Petycyę pokuckiego oddziału Tow. roln. 
gal. o wyjednanie zmiany ustawy z 6-go czerwca 
1888 r. w przedmiocie ulg w podatku gruntowym, 
z powodu klęsk elementarnych, przekazano pol- 
skim członkom komisyi podatkowej. 

11) Petycyę mieszkańców m. Podgórza o wy- 
jednanie ntworzenia urzędu pocztowego w Podgó- 
rzu, przekazano posłowi Rappaportowi do starania 
się o załatwienie. 

12) Petycye brzeżańsko - podhajeckiego od- 
działu Tow. gosp. gal. o zmianę warunków przy 
oddawaniu koni wojskowych na stajnie prywatne, 
przekazano posłowi Popowskiemu. 

13) Pismo kraj. Tow. naftowego, dziękujące 
za wyjednanie zniżenia taryfy od przewozu nafty, 
przyjęto do wiadomości. 

14) Petycye wydziałów pow. w Wadowicach 
i Husiatynie w sprawie sposobu wybierania po- 
datków w miejscowościach, niebędących siedzibą 
urzędu podatkowego, przekazano polskim człon- 
kom kom. podatkowej. 

15) Petycyę m. Rzeszowa o poparcie 
prośby, wniesionej do Rady państwa co do budo- 
wy kolei z Rzeszowa do Rozwadowa, przekazano 
polskim członkom kom kolejowej. 

16) Telegraficzną prośbę urzędników pań- 
stwowych z miasta Rzeszowa o wyjednanie do- 
datku na drożyznę, przekazano p. Lewickiemu. 

Przy załatwianiu tych petycyj Koło powtó- 
rzyło żądanie wielokrotnie czynione, aby: 1) wno- 
szący petycye do Kola polskiego, równocześnie 
wnosili prośby w tych samych sprawach do Rady 
państwa; 2) aby petycye nie zawierały, jak 
zwykle, ogólnikowego tylko żądania, ale aby żą- 
danie to uzasadniano przytoczeniem faktów i sto- 
sunków miejscowych, któreby Kołu były użyteczne 
do poparcia tych żądań. 

Przed rozpoczęciem obrad nad sprawami 
postawionemi na porządku dziennym p. Dawid 
Abrahamowicz wniósł, aby Koło przyspieszyło o: 
brady ogólne nad sytuacyą polityczną, które miały 
się odbyć, według pierwotnego zamiaru, dopiero 
przy sprawach nad ustawą skarbową. Posłowie: 
Chrzanowski, Szczepanowski, Kozłowski, Rutowski, 


datku przy najniższych kategoryach podatku 


za- 
postawiono ma porządku dziennym 
gdyż rząd nie waiósł 
Jak się tego spo- 


robkowego, 
najbliższego posiedzenia, 
odnośnego projektu ustawy, 
dziewano, 

Wniosek p. Massaryka przyjęto 
przyłączył się do niego. 

Nastepne posiedzenie odbędzie się w piątek. 


P. Plener 


Jelegacy”e. 


(Telegram  „Przeglądu*). 
Wiedeń 19 listopada. Komisya wojskowa de- 


legacyi węgierskiej obradowała nad ordinarium 
budżetu wojskowego. 
Minister wojny br. Bauer uzasadniał żą- 


dania swe skompletowania czternastu dywizyi ba- 
teryjnych artyleryi do normalnego stanu pokojo- 
wege, wskazując na to, jak trudno a nawet nie- 
możliwie jest w razie wojny skompletować bate- 
ryę mającą podczas pokoju tylko dwa działa m 
ośm wozów z amunicyą. Minister zapowiedział, że 
tych czternaście dywizyj bateryjnych będą sfor- 
mowane samoistnie i przyłączone do istniejących 
już 28 dywizyj bateryjnych. Wreszcie dodał mi- 
nister, że wśród dzisiejszych okoliczności żadne 
dalsze pomuożeuie artyleryi nie jest ąrojektowane, 
a tylko chciałby minister jak najrychiej zaprowa- 
dzić w całej artyleryi jednolite pociski. A 
Na zapytanie p. Bolgara, czy dn się 0- 
znaczyć maxymalna cyfra oficerów rezerwowych 
mających być powołanymi do ćwiczeń broni, od- 
powiedział minister, że jestto niemożliwe, gdyż 
stosunki, które decydują o tem, zmieniają się co 
roku 
sstępnie udzielił pałkownik Beckerhin 
szczegółowych wyjaśnień co do prochu bezdymne- 
go. Ćwiczenia w strzelaniu wykazały, iż pomimo, 
iż chyżość początzowa pocisku jest daleko wię- 
ksza aniżeli przy zwykłym prochu i nacisk ga- 
zów daleko większy, karabiny okazają wielką 
wytrzymałość gdyż wytrzymały nawet 6 i 7 ty- 
sięcy strzałów nie doznawszy żadnego uszkodze - 


zażądali tego samego, ale z odmiennych motywów. | nią, Zaprowadzenie prochu bezdymnego w artyle- 
Koło wniosek ten przyjęło. Przewodniczący 0- ryj jest narazie niemożliwe, gdyż jedyna istnie- 


świadczył, że żądaniu temu tczyni zadość w naj- | 


bliższym o ile możności Czasie. oraz wyszle za- 
proszenia do nieobecnych w Wiedniu posłów. 

Na wniosek p. Rutowskiego postanowiono 
przed dalszym ciągiem obrad nad budżetem mini- 
sterstwa skarbu wziąć pod obradę budżet mini- 
aterstwa rolnictwa ze względu na toczyć się ma- 
jące zaraz obrady komisyi nad tym działem 
budżetu W tych obradach nad postępowaniem 
posłów polskich w komisyi budżetowej i w Izbie 
poselskiej podczas rozpraw nad budżetem mini- 
sterstwa rolnictwa, zabierali głos: sprawozdawca 
z tego działu budżetu Rutowski, oraz posłowie: 
Crzanowski, Czecz, Henzel, Kozłowski, Jędrzejo- 
wicz, Wielowiejski, Popowski, Włodzimierz Gnie- 
wosz, ksiądz Kopyciński, Władysław Czajkowski 
i Potoczek. 

Wśród tych rozpraw postawiono żądania, aby 
w komisyi i w Izbie posłowie polscy dopominali 
się: 1) iżby w ministerstwie rolnictwa, tak wa- 
żnem dla naszego Kraju rolniczego, byli wyżsi 
urzędnicy polscy, znający stosunki krajowe; co 
się tyczy tego żądania, będzie ono sformułowane 
dokładnie przy ogólnej dyskusyi politycznej; 2) 
aby dopominali się o podwyższenie funduszu me- 
lioracyjnego, o wyższe zasiłki dla szkół rolniczych, 
o większe subwencye dla podniesienia chowu by- 
dła, koni i trzody, oraz subwencyj na podniesie- 
nie sadownictwa, pszczelaictwa i gospodarstwa 


stawowego; 3) o przedłożenie przez rząd ustaw, | 
wyznaczających oddzielne fundusze na regulacye , 


rzek pomniejszych, a teraz w szczególności rzeki 
Białej, i aby na te regulacye nie używano fnndu- 
szu melioracyjnego, mającego i inne, ważne prze- 
znaczenie. Aby ministerstwo rolnictwa w sprawach 
podnoszenia rolnictwa brało inicyatywę. Żądano 
następnie: subwencyonowania kółek rolniczych , 
wyższych zasiłków ula wędrownych nauczycieli 
rolnictwa , ustanowienia nauczycieli rolnictwa 
przy seminaryach dnchownych, urządzenia stacyj 
doświadczalnych dla kultury roślin, przedłożenia 
ustawy ułatwiającej drenowanie grantów zapomocą 
pożyczki ze skarbu publicznego, ścisłego nadzoru 
nad wiedeńską targowicą bydła i trzody, która 
wyzyskuje produkcyę galicyjską. Dopominano się 
wreszcie 0 reformę ustawodawstwa leśnego, oraz 
aby ministerstwo rolnictwa starało się o lepsze 
uwzględnienie producentów przy dostawach pło- 
dów surowych dla armii. 

Koło uchwaliło, iż powyżej streszczone uwagi 
i żądania stanowić mają wytyczną dla polskich 
członków komisyi budżetowej, oraz dla mówców 
w Izbie, zabierających głos z polskiej strony, a 
do przemawiania w izbie dano upoważnienie po- 
słom: Kozłowskiemu, Czeczowi i Henzlowi, któ- 
rzy co do rozdzielenia przedmiotów, które winni 
w swych mowach popierać, mają porozumieć się 
między sobą i z parlamentarną komisyą Koła. 

Przy końcu tego posiedzenia przewodniczą- 
cy Jaworski zabrał głos, a osnowę jego przemo- 
wienia przesłano dziennikom zaraz oddzielnym ko- 
munikatem. 


(4 
Rada Państwa. 
(Telegramy „ Przeglądu"). 

Wiedeń 19 listopada. W dalszym ciągu obrad 
nad budżetem ministerstwa skarbu (rubryki: za- 
rząd centralny i ogólna administracya kas) prze- 
mawiał p. Kozłowski za zmniejszeniem kosz- 
tów administracyi poboru podatków i wyraził na- 
dzieję, że oddziały dla wymiaru należytości oka- 
żą się pożytecznemi. Mówca zaleca jak najwięk- 
szą ostrożność co do projektowanej reformy po- 
datków, wita radośnie zapowiedziane ulgi w po- 
datku zarobkowym i oczekuje od najbliższego 
preliminarza nie tylko samych obietnic, lecz wy- 
pracowapych już przedłożeń o reformie podatków 

P. Kramarz omawia szczegółowo ogólrą 
reformę podatkową, żąda, aby zreformowano tak- 
że podatek od spadków i system dodatsów od 
podatków, tudzież aby zaprowadzić się mający 
system podatkowy wykonywano energicznie. 

P. Gross sprzec'wiał się projektowanemu 
kontyngentowaniu podatku zarobkowego. 

P.Szczepanowski polemizował prze- 
ciwko wywodom p. Grossa, który przedstawiał 
sytuacyę finsnsową Aostry! jako rozpaczliwą Zda- 
niem p. Szczepanowtkiego Sytuacys finansowa 
Austryi jest korzystną. W Austryi przypada na 
wydatki wojskowe około 4 zł. rocznie na jednego 
mieszkańca, a zatem mniej aniżeli w Szwajcaryi. 
Dalej zastrzegał sig mówca energicznie przeciwko 
twierdzeniu, jakoby Galicya była krajem biernym, 
który mało daje państwu, a stara się jak najwię- 
cej dla siebie uz; skać. y 

P. Hauck interpelował prezesa ministrów, 
czy zamierza przedłożyć projekt ustawy prze- 
ciwko napływowi żydów rosyjskich do Austryi. 

P. Massaryk zaproponował, aby wnio- 
gek p. Plenera o zniesienie nadzwyczajnego do- 


jąca fabryka tego prochu ma aż nadtu do czynie- 
nia, aby dostarczyć go piechocie. Zresztą zapro- 
wadzenie tego prochu w artyleryi będzie daleko 
łatwiejsze, gdyż nie potrzeba przerabiać armat. 
Komisya przyjęła trzynaście podwyższonych 
pozycyi budżetu wojskowego. 
Następne posiedzenie odbędzie się w piątek. 


Sprawy krajowe. 


(Ankieta konserwatorska). 


W sobotę pcd przewodnictwem p A. Cham- 
ca, zastępcy mars ałka kra, owego, odbyło się po- 
siedzenie ankiutry knnserwatorskiej, której Wydział 
krajowy przedstawił następujące pytania: 1) Czy 
dotychczasowe: ustzaodawstwo austryackie chroni 
skutecznie zabytki archeologiczne? 2) Czy zmiana 
jest potrzebną i czy jest juz na czasie” 5) W ja- 
kim kieruuka zmi:na ma nastąpić? 

Po nad r ożywionej i wyczerpującej dyskusyi 
uchwaliła ankieta, iż należy wydać nowely do 
ustaw budowniczych, któraby Ściśle określała, w 
jaki sposób postęrować należy przy restauracji 
budynków archeologiczną mających wartość Da- 
lej wyraziła ankieta jednomyślnie zapatrywanie, że 
koniecznem jest sporządzenie sumarycznego spisu 
nieruchomych zabytków przeszłoś.i, który ma sta- 
Lowić wskazówkę przy ocenianiu przedmiotów, 
czyli insją one archceolegiczną wartośc. W końcu 
oświadczyła ankieta, iż prócz powyższych reform 
dążyć należy do przeprowadzenia reformy kon- 
serw itorskicj na większą aialę, a mianowicie: — 
a) przez wydanie przepisów, dotyczących znalezie 
mia rzeczy ruchomych (rp. wskopaliska) i obo- 
wiązku doniesienia o tem; oraz prawa pierwokupu 
tych rzeczy dla publicznych zbiorów; b) przez wy- 
danie szczegółowych postan.wień co do utrzyma- 
nia star żytnych budowli, mających wartość ar- 
cheologiszną w celu ochrocy ich od zniszczenia 
przy restauracjach i w kwestyi pomocniczego 
wkraczania władzy państwowej w obronie intere- 
sów publicznych; c) przez wydanie przepisów w 
celu zapobieżenia wywozowi zabytków za granicę; 
J) przez rozszerzenie prawa wywłaszczenia na Zą- 
bytki sztuki w interesie ich utrzymania i e) przez 
przyznanie centralnej komisyi konserwatorskiej pe 
wnej władzy wykonawczej. 

Na tem zakończono obrady. 

W toku ob.ad oświadczył p. Wł Łoziński, 
iż koło konserwatorów Gla wschodniej Galicyi pra- 
¿uje obecnie i wyda niebawem opis zamków i za- 


|meczków we wschodniej Galicyi z rycinami i pla- 
| nami oraz z podanem dat historycznych. 


Poprawiony spis ludności. 


„Statistische Monatsschrift* podaje ostateczne 
wyniki spisu ludności, dokonanego w Austryi 30 
grudnia r. z. Wyjmujemy z nich następujące cyfry 
i daty bardziej nas obchodzące: 

Ogólną liczbę osiadłej w Galicyi ludności 
pierwsze obliczenie podało na G6,578.364 popra- 
wione obliczenie wykazuje 6,607.816, czyli o 
29.452 osób więcej. 

Galicya z wszystkich królestw i krajów Przed- 
litawii największą posiada liczbę domów mieszkal- 
rych i jest najwięcej zaludniona. Drugie po niej 
inicjsce zajmują Czechy i liczą 5,843.094 ludności 
zamieszkałej w 726.226 domach i 1,289.808 mie- 
szkaniach. 

Inne kraje grupują się pod tym względem jak 


nastęj uje: 
Niższa Austrya liczy ludności 2,661 799 
Morawy : . 2,276.870 
Styrya - 1,282.708 
Tyrol ; 812.696 
Wyższa Austrya 785.831 
Bukowina 646 591 
Szląsk 605.649 
Dalnacya 527 426 
Kraina 498.958 
Karyntya . _ 461.008 
Istrya . : c 5 317.610 
Gorycya i Grudyska . 220.308 
Salzburg 173.510 
Tryest z okręgiem 157.466 
Vorarlberg 116.073 


W całej Przedlitawii liczba domów mieszkal- 
nych wynosi 3,339.750. partyi 5,029.919 ogólna 
zaś liczba ludności 23.895.413 0:ób. 

W porównaniu ze spisem ludności, dokona: 
nym w roku 1880, w każdym z tych działów w 
Galicyi okazuje się wcale znaczny przyrost, a w 
procentach tak sią przedstawia: co do domów 
mieszkalnych -|-7'77 pct, co do partyj —|-4-50 pct, 
co do ogólnej liczby ludności -|-10'89 pet. 

Przyrost teu w Galicyi — w porównaniu z 
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mniejszy, co do liczby ludności znacznie większy. 
Spis ludności w 1880 wykazywał bowiem w po- 
równaniu r. 1869 w Galicyi przyrost domów mie- 
szkalnych 12'10 pct., partyj 68, a ludaości 9 4 pet. 

W całej Przedlitawii istnieje obecnie 33 
miast, posiadających własne statuty, 326 powiatów 
administracyjnych, 901 powiatów sądowych, 28.074 
gmin miejskich i obszarów dworskich, tudzież 
58.919 gmin wiejskich. Od roku 1880 przybyło 
jedno miasto o własnym statucie, a ubył jeden 
powiat administracyjny. Powiatów sądowych ubyło 
w tym cząsie 7, liczba gmin miejskich wzrosła o 
640, gmin wiejskich przybyło 3764. 

Galicya ma ze wszystkich krajów najwięcej 
gmin miejskich i obszarów dworskich bo 11 314 
i gmin wiejskich 15.399 (w 1880 roku 11376. — 
Drugie po niej Czechy posiadają 7151 gmin miej- 
skich, a 12.931 wiejskich. Natomiast mają Czechy 
znacznie więcej sądów powiatowych, bo 217, pod- 
czas gdy w Galicyi jest ich 177 (od roku 1880 
przybyło ich u nas 51). Również mają Czechy o 
15 powiatów administracyjnych więcej, gdyż po- 
siadają ich 89, a Galicya 74. 

W ostatnim spisie wyłączono w Galicyi ob- 
szary dworskie ze związków gmiunych i wliczono 
je do miast. Jeżeli je zestawimy oddzielnie, okaże 
się, że w Galicyi gmin miejskich jest 6247 (w 1880 
roku 6253), a obszarów dworskich 5067 (w 1380 
roku 4724). 


Mały F'ejleton. 


Z mądrości życia 
W chwili, gdy serce twoje bić przestanie, 
I duch ulcvi w twym ostatnim jęku, 
Rauie dla ciebie świat cały w otchłanie 
Bez barw — bez świntła — bez kształtn — bez dźwięku 
I to, co zowiesz rzeczywistem, minie, 
Zgaśnie dla ciebie i w nic się rozpłynie. 


` 
W rozgromio tego strasznego rozbicia, 

Które ogarnie twą doczesność całą, 

Zginie to wszystko, co wyniosłeś z życia; — 
I to, co Berce twoje przebolało, 

I co rozk‘ szą je słodką poiło, 

Będzie — jak gdyby przenigdy nie było 


To jedno tylko, co ty wniosłeś w życie — 
Czy było chlebem, czy też jadem ono — 
Przetrwa ten rozgrom i w upioroym bycie 
Rolę znów runią pokryje zieloną 

I wyda siew ten — przez ciebie poczęty — 
Błogosławiony owoc — lnb przeklęty. 


Bo każdy czyn twój, każda myśl jest rnchem 
Drgającym stale w czasie i w przestrzeni, 

I będą ladzi3 żyli twoim duchem, 

Chlebem, lub jadem twoim wykarmieni, 

I, choć umarły, będziesz wśród nich żywy, 
Jako duch czysty — lub upior złośliwy. 


Wiec niechaj myśl ta będzie zawsze strałą 

Twego działania, że twój żywot polem, 

Kędy się losy przyszłych zbiorów ważą, 

I bacz, byś gleby nie zasiał kąkolem 

I nie dał chwastom plenić się na grzędzie, 

Bo to, co wnosisz w życie — wiecznem będzie! 
Włodzimierz Zagórski. 


ca Aw = pa 
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Dar. Gminie Rudka, w powiecie jaworowskim, 
darował Cesarz 100 złr. na budowę szkoły. 

Z powodu imienin Cesarzowej odbyły się dziś 
we wszystkich kościołach nroczyste nabożeństwa, na 
których byli przedstawiciele władz rządowych, auto- 
nomicznych i wojskowych. Młodzież szkolna, która 
również była na nabożeństwie, uwolniono dziś od nauki 
szkolnej. 

Mianowania. Wydział krajowy zamianował kou- 
cepistę p. Jerzego Jabłonowskiego, sekretarzem Wy- 
działn krajowego. 

Przeniesienia. Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł starostów powiatowych : Michała Kerekjartę, 
z Borszczowa do Bochni, a Augasta Szczurowskiego, 
z Podhejec do Jarosławia i przeznaczył nowomiano- 
wanych ck. starostów: Juliusza Majewskiego do Ka- 
ła3sza, a Karola Mihlaera do Borszczowa, poraczając 
równocześnie ck. sekretarzowi asamiestnictwa, Ferdy- 
aandowi Pawlikowskiemu, kierownictwo starostwa 
w Krośnie. 

Dyrekcyn poczt i telegrafów przeniosła oficyała 
pocztowego, Ludwika Arciszewskiego, z Kołomyi do 
Sanoka. 

Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Jarosła- 
wiu, rozpisała m terminem do 15 grndnia br. kon- 
kurs na posadę nauczyciela w pięciokłasowej szkole 
męskiej w Jaworowie, z reczną płacą 500 złr. 

Zmiana własności. Zastępca proknratora pań- 
stwa we Lwowie, p. Juliusz Giżowski, kupił za 62 
tysięcy zir. dobra Szeszerowice, w pow. mościskim, 

Z Rohatyńskiego piszą nam, że w całym po- 
wiecie, a zwłaszcza we wsi Demianowie, grasuje iu- 
ilnenza w zatrważający sposób. W każdej chałapie 
jest po kilka chorych i najsilniejsi nawet chłopi pod- 
legają tej chorobie. Ostatniej nocy zmarł w skutek 
iniluenzy tameczny wielce zasłużony proboszcz ksiądz 
Hrycej Zmarły robił wiele dobrego dla włościan i 
pracował bardzo nad ich nmoralnieniem. Cześć jego 
pamięci ! 

Koleje lokaina Z Wiednia donoszą nam, że 
w sprawie budowy kolei żelaznej ze Stanisławowa na 
Marmarosz do Szigethu nastąpiło już zupełne poroza- 
mienie między obu rządami i że wkrótce rządy przed- 
łoży odpowiednie ustawy obu parlamentom. Na wyko- 
nanie prac przedwstępnych wstawiony zostanie do bu- 
dżetu na r. 1892 kredyt w sumie 500.000 złr. 

Koncert „Echa“. Piątą rocznicę swego istnie- 
nia obchodzi dziś ulnbione przez lwowską pnbliczność 
Towarzystwo śpiewackie „Kcho*, a wierae swej de 
wiżie: współdziałać w produkcyach, z których do- 
chód przeznaczony na cele dobrnczynne i w obcho- 
dach narodowych, piątą swą rocznicę święci koncer- 
tem, z którego czysty dochód przeznaczony na rzecz 
„Harmonii* chylącej się dziś niestety ku upadkowi. 
Pod dzielnem kierownictwem swego założyciela pana 
Maryana Fontany, „Echo“ przeuieniwszy się z dwu- 
uastki śpiewackiej w Towarzystwo Śpiewackie, liczy 
dziś członków na dziesiątki i swemi produkcyami 
umiliło już mie jedną chwilę mieszkańcom naszego 
miasta i przyemyniło się do uświetnienia wielu ob- 
chodów narodowych. Nie wątpimy też, Że publiczność 
nasza, aby dać dowód sympatyi swej dla tego mło- 
dego a pełnego sił Towarzystwa i złożyć hołd jego 
dążeniom i żmudnej pracy, szczelnie zapełni dziś salę 
Kasyna miejskiego, tembardziej, że program koncertu 
jest bardzo urozmaicony i zająć może każdego melo- 
mana, a nadto także i z tego powodu, iż każdy cent 
wydany na dzisiejszy koncert przyczyni się do po- 
większenia fanduszn „Harmonii*, a tem samem doza- 


wynikami spisu ludności z r. 1880, jest co do bu- | pobieżenia upadkowi tej instytucyi. Początek koncertu 
dynków mieszkalnych i zamieszkujących je stron | o godzinie wpół do 8. 


Z izby sądowej. Sprawa nadużycia władzy urzę- 
dowej i współwina w tej zbrodni. Z Krakowa donoszą 
nam: Po odczytania ktu oskarżenia w tej sprawie, 
(streszczenie tego aktu podaliśmy onegdaj; przyp. 
Red.), p. prokurator Doliński postawił wniosek, aby 
z powodu niestawienia się oskarżonego Mnamockiego 
rozprawę odroczono. Wnioskowi tema sprzeciwił się 
obrońca prof. dr. Rosenblatt, poczem trybunał uchwa- 
lił rozprawy nie odrączać, 

Rozprawa rospoczęła się od przesłuchiwania ob- 
winionych fuukcyonaryaszów skarbowych: pierwszy 
składał zezuania p Jan Trąbka, suspendowany respi- 
cyent straży skarbowej. 


Kryzys finansowa w Rosyi, jak ztamtąd do- 
noszą, przybiera wielkie rozmiary. W Moskwie pro- 
testowanie weksli wzrosło liczebnie tak bardzo, że 
trzeba dwa dni czekać na załatwienie sprawy u nota- 
ryusza, którzy tak obarczeni są niemi, że nie mogą 
dać sobie rady. W Petersburgu tradno jest mniejszym 
przedsiębiorstwom i baukom złombardować w Banku 
państwowym zaraz swoje papiery. Mosk. Wiedom. 
piszą, 20 dobrobyt ekonomiczny Rosyi został na długi 
czas zachwiany i dlatego radzą, ażeby wytężyć wszy- 
stkie starania w celu otrzymania pożyczki zagranicz 
nej na tak dłago, póki trwać będzie głód w kraju. 

Wybraniec fortuny P Sianisław Bolechowicz, 
kapiec w Żytomierzu, bawiąc w cznsie zeszłego lata 
w Bad-Elster nabył dwa bilety po 10 marek każdy, 
na puszczoną w loteryę willę „Guttenberg“, składa- 
jaca się z dwapiętrowego doma i ogrodu. Ciągnienie 
odbyło się w dniu 10 bm. w Lipsku. Ponieważ pan 
Bolechowicz zostawił numera posiadanych biletów 
swemu gospodarzowi w Bad-Elster, więc ten, mając 
adres lokatora, zatelegrafował z wiadomcścią o wy- 
granej. Wszystkich biletów było 6.000, zatem willa 
jest wartą około 66.000 marek. Szczęśliwy wybraniec 
fortuny pojechał teraz do Bad Plater z zamiarem 
sprzedania lub wypuszczenia w dzierżawę wygranej 
posiadłości. 

Minister Glers bawił wczoraj z najstarszym 
swym synem w Sztattgarcie , 
cyjną wizytę kiólowej Oldze. Ztąd ndał się na dwu- 
dniowy pobyt do Paryża, dokąd przybył dzisiaj. Ma- 
eaże, których Giers nżywał u dra Mesgera, podzia- 
łały jak najlepiej. 
ione dolegliwości, na które cierpiał, zostały usunięte. | 
Minister poxied iał, że czaje się zdrowym, jak nigdy 
i ze świeżcmi siłami obejmie napowrót swe urzędowanie. 


Poparcie przemysłu krajowego. Do Towarzy- 
stwa Piorwszej krajowej fabryki tkackiej, Lwów olica 
Akademicka liczba 2, przystąpili jako członkowie : 
J. Jarolim właściciel dóbr, F. Niederreiter kupiec z 
Przemyśla, Karol Wroński dyrektor Towarzystwa sa- 


gdzie złożył kondolen- | wiajjicy nam, w jaki 


Z Chełmskiego nadsyłają nam następujący opis 
audyencyi, jaką miał dziekan ze wsi S. ksiądz A. B. 
u prawosławnego warszawskiego arcybiskupa Leon- 
cyusza. Było to pierwszych dni miesiąca lipca b. r. 
Zobaczywszy wchodzącego księdza A. B. zawołał do 
niego basem arcybiskup: „Za czem ty?“ (Czego chcesz?) 

— Pa izwiestnamu Wam diełu, Wasze Wyso- 
kopreoświaszczeństwo. (W wiadomej Waszej Przewie- 
lebności sprawie), brzmiała odpowiedź księdza A. B. 

— Kakoje tam u tiebia możet byt dieło to? 
Wy Galiczanie wsie daraczio! Wy mieszajetle uśpie- 
chu prawosławia i ano czerez Was padajet (Jaką 
tam możesz mieć sprawę” Wy, Galicyanie, wszyscy 
jesteście głupcy; przeszkadzacie tylko rozwojowi prae 
wosławia i ono upada z powodu was) — odrzekł 
arcybiskup. 

Na skromną jakąś uwagę księdza A. B. wpadł 
Leoncyusz w gniew i krzyknął: „Ja Was wsiech do 
jedinawo saszliu won iz Jeparchii (Wszystkich Was 
aż do ostatniego wyszlę z dyecezji)* — a po chwili 
dodał: „Ubirejsia wou (Idź precz)“ Na zapytanie 
zaś księdza A. B, dokąd ma iść precz? zawołał Le- 
oncynsz z irytacyą: — „Tuda, tada, w Zawołżje, a 
możetie i w Waszoja Galiciju, kuda udrał izwierh 
Syrojedow. Ty znajesz, czto jeśliby ja tolko zącho- 
tieł, to etot izwierh leżałby u noh moich, No on 
etawo nie dastoin, (Tam, tam za Wołgę, a możecie 
i do waszej Galicyi, dokąd uciekł t.n łotr Syroje- 
dow. Ty wiesz, że gdybym tylko zechciał, to ten 
łotr leżałby u moich nóg. Ale on nie zasłażył na to)". 

Ksiądz A. B. poważył się w tem miejscu po- 
kornie zauważyć, że Galicyan sprowadził tu rząd 
rosyjski i że mieszkają oni tataj zapełnie legalnie. 
Oburzyło to Leoncyusza i krzyknął: „Czto ty durak, 
bałwan, mnie z zakonami!? Ty moł nie znajesz kaku- 
ja ja imiejn nieograniczennuju właśt nad.Galiczanami, 
Paszoł won! (Co ty durnia, bałwanie, wyłazisz tu z 
łegalnością!? Czy chyba nie wiesz, jaką mam nie- 
ograniczoną władzę nad Galicyanami Idź precz!)* 

Na tem skończyła się audyencya. .. 

Nadesłano nam jeszcze inny obrazek, pr.edsla- 
sposób traktowani są księża 
galicyjscy przez Rosyan w Chdłmszczyźnie. Było to 
w sierpniu b. r. we wsi H. w powiecie Hrubieszow- 
skim, w guternii Lubelskiej. Prawosławny dziekan, 


Bezsenzość, utrndniony oddech i pop Aleksander Szczerbów, rodowity Rosyanin, po- 


chodzący z wewnętrzuych gubernij, rzekł w obec 
nauczyciela ludowego Wawriniuka, diaka Milewicza, 
iaka Diemczaka i diakona Owady: — „Panowie, wie- 
cie, że wszyscy ci Galicyanie którzy tu przybyli są 
złodziejami, łotrami, rosbójnikami i demoralizatorami 
(wory, masqenniki, razbojniki i raązwratniki). 
Przewielebny Marcoli Popiel także taki łotr i dla- 
tego siedzi teraz w Petersburga na pokncie, A wie- 


liczkowego w Makowie, W. Buczkowska właśc. dóbr cie panowie, co bratu mojego teścia opowiadał temi 


z Urytwy i K. Michałewska właścicielka dóbr z Kro- 
wianki. 

Wstępny wykład elektrotechniki prof. Dzie- 
ślewskiego odbedzie się w sobotę dnia 21 bm. o go- 
dzinie 5 wieczorem w sali wykładowej fizyki w c. k 
szkole politechnicznej. 

Wybory uzupełniające We wtorek dnia 24 
b. m. odbędą się wybory uzupełniające trzech posłów 
na Sejm krajowy ż grupy goin wiejskich w okręgach 
wyborczych Bnrzacz, Chrzanów i Myślenice w miej- 
sce zmarłych posłów sejmowych Wiadysława hr. Wo- 
łańskiego, Apolinarego Horwatha i Czesława br. La- 
Bockiego. 


Slub. Doia 22 bm. odbędzie się w Otynii ślab 
panny Julii Telichowskiej z p. Ferdynaudem Jaroszem 
urzędnikiem kolejowym. 


Jubileusz dyrektorki. Z miasta nam piszą; 
„Grono nanczycieli szkoły im. św. Marcina we Lwo- 
wie, uczciło wczoraj skromnym, a uroczystym obcho 
dem 25 letni jubileusz swej dyrektorki p. Maryi 
Tychowskiej.j Po mszy św. odprawionej przez ka- 
techetę tej szkoły, wręczono jubilatce w upominku 
dzieła Sienkiewicza, a jedia z nauczycielek (p. Zda- 
nowicz) ofiarowała jej portret własnego rysunku. Z 
prawdziwą przyj mnością trzeba zaznaczyć, że na 
upominek składało się tylko gremium nanczycielskie, 
bez współudziału nczennic, które w inny sposób u- 
czciły swą dyrektorkę. Piękny ten przykład mogłyby 
naśiadować inne szkoły, a szczególnie konwikty, 
wszelkie bowiem zarządzanie składek pośród mło- 
dzieży, jest niepotrzebnem wdzieraniem się do kie: 
szeni rodziców, którzy w ten sposób chcąc nie 
chcąc musza współuczestniczyc w takich vroczysto- 
ściach Śpiewy, mowy i deklamacye wykonane przez 
uczniów znacznie są  stosowniejsze w takich uro- 
czystościach, aniżeli wszelkie składki Z tego powo- 
du jubileusz, nrządzony przez nauczycielki szkoły 
Św. Marcina zasługuje na nznanie*. 

(Dopisek redakcyi) Zamieszczając ten list» 
korzystamy 
tych niewinnych nauczycieli i nauczycielek, 
przyjęli kiedykolwiek jakie upominki od swych nezni. 
Zaznaczyć więc musimy, że naszem zdaniem nie ma 
w tem wale nie złego. Jeżeli nauczyciel, (czy na- 
nczycielka) jest dobry, staranny, pracowity, to rodzice 
ucznia chętuie wezmą udział w składce, mającej w 
sposób Lardziej trwały , aniżeli deklamacya, lub śpiew, 
wyrazić temu nauczycielowi wdzięczność jego uczni. 
A jeżeli między tymi rodzicami znajdą się tacy, 
którzy udziała w składce wziąć nie zechcą z powodu 
skąpstwa i za:zną się oburzać na inicyatorów składki, 
to cała wina i kompromitacya tego zajścia spada nie 
na niowinnego nauczyciela, który pięknem swem po- 
stępowaniem wzbudził w swych nczniach uszlachetnia- 
jące człowieka uezucie wdzięczności, ale na tych 
złych rodziców, którzy swą opozycyą złożyli tylko 
bezpośredni dowód sknerstwa, a pośredni — brakn 
miłości do własnych dzieci. 


Na drodze ciągłych oszczędności trzeba prze- 
cie? także postawić sobie granicę. Źle jest nbierać 
w kwiaty groby swych krewnych, bo to kosztuje; 
źle jest rozeyłać na Nowy Rok bilety z powinszowa- 
niem, bo to także pociąga koszt za sobą; źle jest 
uczcić Buimienną pracę jakim trwałym upominkiem, 
bo to parę guldenów wyciągnie z kieszeni; — no. 
więc cóż w końcu będziecie robili z pieniądzmi* Na- 
gromadzicie ich takie stosy, Że pod ich ciężarem 
poczniecie się dusić, — a tymczasem wyziębicie w 
sobie wszystkie uczucia i przekształ:icie się w wy- 
rachowane, zimne istoty, bardzo wprawdzie bogate, 
gle niesłychanie niesmaczne. 

Najszybsza kolej na ziemi. Niedawno odbyła 
się próba jazdy pociągu błyskawicznego z Nowego 
Yorku do Buffalo. Przestrzeń tę wynoszącą 436'/, mil 
ang. przebyto w 440 minntąch. Pomyślny wynik tej 
pierwszej próby spowodował nowojorski zarząd kole- 
jowy do częstszego użycia pociągów błyskawicznych, 
które co tydzień będą kuraować na wspomnianej 
przestrzeni. Przeciętna szybkość pociąga, jak obli- 
czono podczas pierwszej próby wynosiła przeszło 52 
mil angielskich, tj. 80.772 metrów na godziuę, na 
przestrzeni zaś pomiędzy Battawią a Bnifalo, gdzie 
livia kolejowa posiada mniej zakrzywień, dochodziła 
nawet 70 mil angielskich, tj. 106 680 metrów 

W ten sposób najszybsze dotąd pociągi, a mia- 
nowicie amerykański knrsujący pomiędzy Jersey City 
a Waszyngtonem, tndzież europejski idący z Londy- 
nu do Edynburga ustępują na dragi plan. Podobno 
za przykładem nowojorskiej dyrekcyi mają pójść i 
iune zarządy kolejowe i zaprowadzić błyskawiczne 
pociągi pospieszue. 


| jet on wygodnym dla władzy duchownej; 


dniami metropolita kijowski Platon” — oto, że arcy- 
bisknp Leoncynsz wniósł memoryał do Synodu, w 
którym wykazaje potrzebę jak najszybszego, a równo- 
czesnego rozBiedlenia wszystkich chełmskich Galicyan 
po całej Rosyi, ale Synod uie zgodził się na to, oba- 
wiając się, żeby ten radykalny środek nie wywołał 
wrzasku w społeczeństwie rosyjskiem, a także, że nie 
natomiast 
polecił usawuć Galicyanów z posad po jednemu i po 
cicha. I oto teraz przystąpiliśmy do tego, a zoba- 
czycie panowie, że jak pousuwamy głównych galicyj- 
skich maiadorów, to < drobnymi proboszczami pójdzie 
łatwiej i za jakie lat pięć, a najwyżej dziesięć, nie 
będ:iemy tu mieli ani jednego prawosławnego Niemca, 
Biskup lubelski, Fiawian, mówił mi, że z powodu te- 
go rozporządzenia Synodu wydali w ciągu jeszcze 
bieżącego roku ośmiu Galicyan z drugiego Hrabie- 
szowskiego okręga. Możecie zaś być pewni, panowie, 
że w innych okręgach dziać się będzie nie gorzej, 
a może nawet |spiej*, 

Przenoszenie siły za pomocą elektryczności. 
Rząd szwajcarski udzielił pewnemu przedsiębiorcy w 
Lotzwyl w kantonie berneńskim koncesyi na zużytko= 
wanie siły wodnej, zawartej w.rzece Aar i dalsze 
przenoszenie jej za pomocą elektryczności . W tym 
celu zostanie wybudowany kanał 1000 metrów dłagi, 
a przy pomocy 1000 kabicznych metrów wody bę- 
dzie można nzyskać w jednej sekundzie siłę 3000 
koni. Olbrzymia ta siła zostanie z łatwością znżytko- 
wana ze względn na gęste zaludnienie i wielki ruch 
przemysłowy rozwinięty w tamtejszej okolicy, gdyby 
zaś w przyszłości okazała się ona nie wystarczającą, 
to można ją będzle bardzo łatwo podwoić, Częścią, 
tej siły będzie także poruszaną kolej elektryczna z 
Balsthal do Langenthal. ' 

Proces Fukatscha o siostrobójstwo, który się 
toczył już dwukrotnie przed kratkami sądu w Zusi- 
mie, jest ciągle jeszcze przedmiotem żywego zajęcia 
opinii publicznej w tem mieście, a nowego materyała 
dostarczyło mu zachowanie się Fakatscha po rozpra- 


ze sposobności, aby wystąpić w obronie | wie karnej, wytoczonej przeciw Touafarowi o współ- 
którzy | udział w tem morderstwie. 


Wiadomość o wyroku sędziów przysięgłych uwal- 
niającym Tonfara od winy zrobiła na Fakatschu ogro- 
mne wrażenie. Dowiedziawszy się o nim, prosił na- 
tychmiast o spowiednika. — Ksiądz bawił w jego celi 
przeszło godzinę. — Co zeznał Fukatsch kapłanowi, 
niewiadomo, gdyż jestto osłonięte tnjemnicą spowie- 
dzi; to tylko pewna, że ksiądz nie dał Fukatschowi 
rozgrzeszenia i nie udzielił mu komunii św. Po odej- 
ściu księdza Fukatsch dłago leżał na swem posłaniu 
jakby nieprzytomny; potem nagle zerwał się i zażą- 
dał, żeby natychmiast posłano po jego matkę, bo się 
chce z nią rozmówić. 

Opinia publiczna utrzymuje, że matka F'ukatacha, 
która go bardzo kocha, w morderstwie tem odegrała 
pewną rolę. 

Demonstracye antimonarchiczne w Berlinie. 
W państwie „bojaźni Božej“ i „dobrych obyczajów” 
panje się wszystko coraz więcej, a nawet już zaczyna 
zanikać owo wrodzone Niemcom głębokie nszanowanie 
dla osoby ukoronowanej. 

Dnia 14 bm. Berlin był widownią wielkiej owa- 
cyi urządzonej Bismarkowi, a owacya ta była demon- 
stracyą przeciw cesarzowi Wilhelmowi. Dnia 14 bm. 
jadąc z Warcina do Friedrichsruh, przejeżdżał Bismark 
o godzinie 5 wieczorem przez Berlin. Zawiadomieni 


o tem Berlińczycy chcieli urządzić mu owacyę. Więc 
nieprzeliczone tłumy czekały przed dworcem na przy- 
bycie żelaznego kanclerza. 

Policya otoczyła dworzec kordonem i nie wpa- 
szczałą na peron nikogo. Ale w chwili przybycia na 
dworzec pociągu szczecińskiego, którym jechał Bismark 
w towarzystwie żony i córki swej hr. Rantzaaowej, 
stądenci przerwali kordon policyjny i przemocą wdarli 
się na peron, gdzie ks. Bismarkowi wśród okrzyków 
rozentnzyazmowanych tłamów na cześć jego wznoszo- 
nych podano wspaniały bukiet w imieniu ludności ber- 
lińskiej. Następnie zaintonowano pieśń „Deutschland 
über Alles“, a mocno poturbowano tych, którzy chcąc 
dać dowód swych uczuć monarchicznych, zaczęli ró- 
wnocześnie z powyższą pieśnią śpiewać pruski hymn 
ladowy „Heil dir im Siegeskranz*. 

Bismark, wzruszony temi owacyami, dwukrotnie 
bardzo serdecznie dziękował zgromadzonym. Odjeżdża- 
jącego Bismarka żegnano okrzykami „Do widzenia 
w parlamencie!* „Przybądź książę do Berlina!* itd. 

Demonstracye te powtórzyły się także na dru- 
gim dworcu Laertejskim, przez który Bismark mu- 
siał przejeżdżać, a który leży prawie w obrębie m. 
Berlina, Tu studenci przywitali Bismarka okrzykiem 
„Salus poblica lex snpremal*, co miało być odpowie- 


dzią na znane zdanie „lex suprema regis voluntas“, 
wpisane przez cesarza do monachijskiej księgi pa- 


miątkowej. — Bismark przemawiał tu również i dzię- 
kownł zerdecznie za szczere przyjęcie, które mu zgo= 
towano. — Następnie o godzinie 7 m. 43 żegnany 


okrzykami „Hoch Bismark“ pojechał w dalszą drogę. 
Owacyc te, urządzone  Bismarkowi przez Ber 
lińczyków, sprawiły bardzo złe wrażenie w kołach 
dworskich i saoatrzyły jeszcze bardziej już i tak nie- 
przyjazny stosunek między ceserzeru a Bismarkiem 


Ofiary. Na kościół N. M. B. w Kochawiuie 
otrzymaliśmy od ks. Jana Wałęckiego z Korczyny 
1 słr., od ks. W.Pilszaka 2 złr. i od p. Emilii Fej- 
dzińskiej 2 złr. 

Dla weteranów z r. 1831 otrzymaliśmy od p. 
Edwarda Jędrzejowicza ze Lwowa 5 złr. 

Dia głodnych dzieci otrzymaliśmy od Ks. Jana 
Stępienia z Wrzaw 2 złr., od M. H. z Uścieczea 5 
ałr., od Mańcia. Maniusi i Genia se Lwowa 3 zir. 

Temperatura. Termometr I* R. Eare- 
metr 7679. Idzie w górę Pechmurno, 


Sp. Paweł Stalmach na łoża Śmiertelrem przeszedł 
na katolicyzm. Śp. zmarły był protestantem. 


Zamiast wieńca na tramnę Siostry i ciotki, 
Henryki bar. Hippersthalowej, złożyli pp. Gołkowscy 
na nasze ręce 10 złr., przeznaczając je ra przytnlisko 
św. Józefa. 


Zmarli. Franciszek Snlina Dtyma, zmarł we 
Wiednin dnia 15 bm. — Wilhelm Stangenberg, pro- 
fesor gimnazjalny, zmarł w Kołomyi d. 16 bm. w 44 
r. życia — Jan Kauty Brand, profe:or gimnazyalny, 
zmarł w Kołomyi d. 16 bm. w 45 r. Życia 

Z uniwersytetu. Na uniwersytecie w Zary 
chu otrzymała stopień doktora filozofii pani Zofia z 
Poznańskich Daszyńska, Warszawianka, znana za- 
szozytnie w Świecie naakowym se swych prac m 
polu ekonomii i statystyki. 


Mila. Sąd wojenny w Poszarewacn w Serbii, 
skazał przed kilkn dniami na Śmierć przez rozstrze- 
łanie słynną rozbójniczkę, Milę. Od lat 10 była Mila 
postrachem północzo wschodniej Serbii. W rokn 1551 
naznaczono nagrodę 200 dukatow na jej głowę. W dwa 
lata później, ktoby ją wydał żywą, czy umarł}, miał 
dostać 400 dukatów, a w roku 1890 nagroda wzro- 
sla do 1000 dukatów w złocie. Rywalizować w od- 
wadze, przebiegłości i okrncieństwie mogłaby Mila 
z najsilniejszym rozbójnikami Powszechna pamk ı pa- 
nowała w okolicy, gdzie pojawiła się ona w towarzy- 
stwie ślepo oddanych jej rabusiów. Ostrząc broń, mo- 
dlono się po kościołach i domach, aby Bóg pobłogo 
sławił walce z Milą. 

Od roku 1880, kiedy popełniła pierwsze mor- 
derstwo, niemal co pół roku dopuszczała sig jakiejś 
straszliwej zbrodni. Czart to był wcielony, a jednak 
czart ten kochał do szaleństwa i stał się ofiarą mi- 
łości... Kochankiem jej był niejaki Petrovicz, rozbój- 
nik z jej orszabn. 

Przed kilkn miesiącami Petrovicz zachorował 
ciężko: złożono go w pieczarze na granicy rumuń- 
skiej, gdzie Mila opiekowała się nim jak matka, jek 
siostra, słowem, jak kobieta kochająca go bez granic. 
Pomimo, że ostrzegano ją, że władze wiedzą o jej po- 
bycie i pomimo, że mogła uciec, nie chciała opuścić 
swego umierającego kochanka i po bohaterskiej obro- 
mie, w której zastrzeliła dwóch 2audarmów, została 
ujętą. 

Skasano ją na śmierć. 

Wyrok przyjgła Mila bez mruguięcia powieką; 
zimno i hardo. Była to kobieta bardzo piękna, wy- 
soka, smukła, klasycznych kształtów ciała. Ginie w 
kwiecie wieku. Mils ubierała się sawszo po męzka, 
miała przy sobie zawsze karabin, pistolety i jatagan, 
a nie oglądał więcej słońca ten, kogo na cel wzięła. 
Mila jest niewątpliwie ciekawą zagadką dla psycho- 
logów, z temi porywami dzikiej bestyi i z tą miło- 
łością bezdenuą, Gdyby Mila urodziła się była o ja: 
kie sto lat wcześniej, mielihyśmy może w poezji sio: 
strę Korsarza, czy Lary. Wygląda ona prawie więcej 
na bohsterkę któregoś z poematów Byrona, niż na 
istotę rzeczywistą 

Choroba „raka'. Profesor wszechnicy krakow- 
skiej dr. Adamkiewicz — który na klinice profesora 
Alberta w Wiedniu od początku października rb. czyni 
próby leczenia raka wynalezionym przez siebie Środ- 
kiem — w tamtejszem Towarzystwie lekarskiem przed- 
stawił wypadek raka n jednego ze swych pacyentów 
i wskazywał na widoczne polepszenie, do którego do- 
prowadził za pomocą swej metody. Sprzeciwiali się 
jednak twierdzenia p. Adamkiewicza obceni lekarze 
Billroth, Kaposi i Dittel, którzy oświadczyli, że u 
tego chorego ani mowy jeszcze nie ma o polepszeniu 
Pan Adamkiewicz postanowił prowadzić dalej kuracyę 
tego pacyenta za pomocą swej metody, a po jakimś 
czasie stopień rekonwale:cencyi poddać znowu orze- 
czenia Towarzystwa lekarskiego. 


Aluminium (srebro z gliny) wprowadzone zo- 
stanie do użytku w armii. Zołnierze niemieccy otrzy- 
mają niezadługo ładownice, manierki i inne przybory 
z tego kruszcu wyrobione. Przedmioty te odznaczać 
się będą niezwykłą lekkością. z tego też powodu będą 
wygodniejsze od dotychczasowych. 

Rząd niemiecki poczynił już zamówienia w wiel- 
kiej fabryce wyrobów metalurgicznych w Pittsburga w 
Ameryce. Zamówienie opiewa podobno na 500 ton 
aluminium. 


Z Kopenhagi donoszą, że w tamtejszym parla- 
mencie posady stenografów powierzono po raz pierw- 
Bzy kobietom. 


Ofiary bankierów. W dziennikach niemieckich 
znajdujemy co dzień doniesienia o losach ofiar zban- 
krutowanych bankierów berlińskich. — I tak np. pe- 
wien nauczyciel zamieszkały w okolicy Berlina złożył 
n Hirschfelda i Wolfa kapitał należący do sierot. —— 
Nanczyciel znajdował się właśnie w szkole, kiedy do- 
niesiono mn o bankructwie bankiera. Zapłakał głośno 
wobec uczniów. — Sprowadzono proboszcza, aby go 
uspokoić; nieszczęśliwy rzucił się na staruszka i po- 
czął go bić. Preywołany lekarz stwierdził, że nau- 
czyciel dostał nagle pomięszania zmysłów. 

Temu samemu losowi miał uledz pewien właści- 
ciel dóhr w Poznańskiem, Niemiec, który u tej firmy 
złożył był znaczną sumę. 


— Aleksander Dumas komiwojażerem. Slyany 
francuski powieściopisarz i dramatnrg w epoce naj- 
większej sławy otrzymał zabawną propozycyę. Przed 
kilkn laty pewien fabrykant jedwabiu z Lyonu, wra- 
cając z Paryża do rodzinnego swego miasta, zajo- 
snał się w drodze z jakimś wysokim jegomością, peł- 
nym werwy, humoru i dowcipu. Na dworcu w Lyonie, 
przemysłowiec, oczarowany Swoim towarzyszem po- 
dróży, zawołał: ó 

— Mój drogi panie! Rad jestem z pańskiej znajo- 
mości. Jesteś paradnym facetem. Jeśli chcesz, grobi- 
my se sobą interes. 

— I jakiż to, łaskawy panie? 

— Cho:ż pan ze mną na obiad. Przy deserze po- 
mówimy o tem. 

— Zgoda, lecz pod warunkiem, że ja będę płacił. 

— (o za dziwny z pana człowiek. Lecz mi się 
podobasz okrutnie! 

Obiad był smaczny, rozmowa nie ustawała ani 
na chwilę Przy czarnej kawie fabrykaut zapropono- 
wał swemu towarzyszowi podróży... miejsce komiwo- 
jażera. 


ab 
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— Masz pan wszelkie żądane przymioty. Zrobisz | banku państwowym Nawet z pierwszorzędnych 


karyerę na tej drodze — mówił. 

— Ależ, łaskawy panie .. 

— No, ile masz teraz dochodu * 

— Od ośmdziesięcin do stu tysięcy franków rocznie. 

— Na miłość Boską! Alcż to majątek! I cóż pan 
robisz va to? — pytał zdumiony przemysłowiec. 

— Oh! niewiele. Bazgrzę piórem ra kawałkach 
papieru 

Pukalscy. Jako pendani do Fikulskich nazwano 
w Warszawie Pnkalskimi tych myśliwych, którzy tylko 
w niedzielę wyjeżdżają z miasta na polowanie. 

Eks-złoty młodzieniec przychodzi do znajomego 
i biada na ciężkie czasy. 

— Wiesz co -— rzecze znajomy -- dam ci po- 
sadę. Będziesz brał 30 guldenów miesięcznie. Mało, 
bo małe, ale przynajmniej głodu nie będziesz cierpiał. 

— Niepodcbua — odrzecze młodzieniec — zara- 
biam daleko więc j robieniem... długów. 


Teatr Dzić we czwartek (19 b. m.) wieczorem 
„Baron cygański , operetka w 3 aktach Stranss'a., — 
Jutro w piątek po raz trzeci: „Koniec Sodomy“, 
sztuka w 5 aktach Sndermana. 


Literatura % Sztuka. 


Koncert. Kółko śpiewackie urzędników po- 
cztowych nrzyądza w niedzielę w sali Frobsiuu wie- 
czorek mnzyczny na dochód pocztowego towarzystwa 
czynnej pomocy. Program bardzo bogaty składa się 
z utworów wukalnych i iustrumentalnych, jako też 
z deklamacyi, Początek koncertu o godzinie w pół 
do 8-mej wi**zorem Bilety wstępu nabywać można 
u p. Rybotyckicgo, kasyera ua poczcie. 

* JE. Paweł Popiel napisał i wydał stadyum o 
konstytucyi 3 maja. 

*  Misyj katolickich pisma wychodzącego w Kra 
kowie okazał się numer 11 na listopad i zawiera: 
Arizona w Stanach Zjednoczonych półuocnej Ameryki 
(I Topografia Arizony, II Dzieje misyj w Arizonie 
od wprowadzenia chrześcijaństwa przez Jezuitów aż 
do ich wygrania w r 1767, II Powołanie Franci- 
szkanów do objęcia miyi aż do ich wydalcaia w 
r. 1827, IV Stan misyj od r. 1828 do r. 1891). — 
Misya w Maryanhillia w poładaiowej Afryce (I Po- 
dróż do klasztoru Trapistek w St. Weudolinie lI Nie- 
dziela i uroczystość wszystkich świętych w Maryan 
hilla) — Listy ks. prałata Wł. Zaleskiego z In- 
dyj — Prześladowasie chrześcijan w Chinach. — 
List ks. Hillera misyonarza w południowej Afryce do 
Krakowa — Wiadomeści bieżące W części arty- 
stycznej zaajdujemy drzeworyty przedstawisjące wi- 
doki i typy z kwejn Kafrów, z Arizony z Chin i 
z Indyj. U 

* Przeglądu powszechnego nr. 95 na listopad 
zawiera: O pojedynku, przez ks. Maryana Morawskie- 
go; Historyczny rozwój nihilizmu w Roəyi przez ke. 
Sian. Załęskiego; Listy « podróży po Azyi przez 
Pawła Sapiehę; Dzisiejszy cocyalizm w Obec Światła 
rozumu, przez ks. Antoniego Langera; Stauley i Emin 
pasza przez Strzemieńczyka; Przegląd piśmiennictwa: 
krajowego i zagranicznego i przegląd czasopism; 
Sprawozdanie z ruchu religijnego, naukowego i spo: 
łecznego. 

* W pracowni p. L. Koehlera artysty malarza, 
prócz wielu innych prac zaczętych lub bliskich ukoń- 
czenia widzieliśmy nkonczony już portret ks. arcyb. 
Issakowicza Portret ton wykonany prześlicznie przy- 
nosi prawdziwy zaszczyt artyście. Rysy i wyraz twa- 
rzy ks. arcyb. aą pochwycone wiernie i oddane z 
taką prawdą, iè patrzącemu zdnje się, że widzi żywy 
osobę przed sołą4 Obraz ten ukaże się za dni kilka 
na wystawie dzieł sztuki. 


* 


Część ekonomiczna, 


$ Pierwsze galicyjskie Towarzystwo dla kraj 
przemysłu tkackiego w Krośnie wypłaca członkom 
swoim dywidendę za rok 1800. Kto prze:o nie 
podjął takowej, raczy się zgłoić do Dyrekcyi w 
Krośnie. 
$ Na wtorkowy targ na nierogaciznę w Wiedniu 
przypędzono 4060 sztuk galicyjskiej nierozgacizny 
i płacono od 27—30 zł., za towar uajlepszy 34 
do 35 zł. za 100 kilogr. żywej wagi prócz opłaty 
akcyzowej. 
Wiedeń 17 listopada. 

(Z.) Po strasznych w:trząśnieniach ostatnich 
nastał nareszcie dziś spokojny dzień, a pomitno, 
że mowa hr. Kalnoky'ego w delegacyach austryac- 
kich nie zadowolniła sfer giełdowych, nie go- 
rączkowano się, lecz trzeźwo patrzano na rzeczy. 
Dzięki temu od samego początku rozwijał się 
ruch dzisiejszy pomyślnie i zamknęliśmy go po- 
ważną zwyżką. Nsjwięcej przyczyniła się do tego 
ta okoliczność, iż prywatni posiadacze papierów 
nie Aprzedawali ich już dzisiaj. Bank: tutejsze 
rozesłały do klientów swoich okólmki z przed- 
stawieniem, że teraźnicjsza chwila jest najko- 
rzystniejszą do nabywania papierów, należy więc 
korzystać ze sposobności, która nie tak prędko 
może się znów nadarzyć. Wezwania te odniosły 
skutek i dziś otrzymały banki mnóstwo zleceń 
zakupna, co korzystnie wpłynęło na kursa. Wiele 
kupował także arbitraż. Zakupna dla klienteli 
prywatnej rozpoczął kantor zakładu kredytowego, 
kupując renty majowej za 200.000 złr. Ta sto- 
sunkowo drobna kwota wystarczyło, aby podnieść 
kurs tego papieru o '/, procentu. 

Komisya giełdowa dla wyśledzenia sprawców 
sobotniej paniki ukonstytuowała się już i wybra- 
ła p. Hlutterstrassera swym prezesem. Wiele 
osób, które poniosły w sobotę dotkliwe straty, 
zgłasza się dobrowolnie do tej komisyi, aby po- 
czynić swe zeznania. Bardzo dobre wrażenie zro- 
biło oświadczenie hr. Taaffe'go, iż prokuratorya 
rozpoczęła już dochodzenia karne w tej sprawie. 

Cedułka giełdowa z zamknięciem kursów 
wykazuje zwyżkę na całej linii, podniosły Się ren- 
ty wspólne o 30 — 45 centów, węgierska złota 
o 30, papierowa o 45 centów, kredyty o 3'/,, wę: 
gierskie kredyty o 6'/,, liiuderbanki o 29/,, anglo- 
sy o 2'/,, akcyi peszteńskiego banku komercyal- 
nego 0 15 złr., kolejowe papiery od 2 -- 6 złr, 
przemysłowe od 3 do 14 złr. na sztuce. Czy 
zwyżka ta długo się utrzyma, to wielkie pytanie, 
gdyż stosnnki w Paryżu i Berlinie wzbudzają po- 
ważne obawy i wywołać; mogą jeszcze wielkie 
komplikacye. i 

Kurs wslorów i pieniędzy rosyjskich spada 
wciąż, nie mogą mu zapobiedz wszelkie zabiegi 
rządu francuzkiego, 8 tylko z wielkim wysiłkiem 
udaje się zwolnić tempo tego spadania. Rubie 
spadły dziś z 193 na 191, wschodnia pożyczka 
rosyjska spadła z 58/50 na 57:87, 4 pr. konsole 
rosyjskie z 87°26 na 86'80, a nowa 3 pr. pożycz- 
ka rosyjska, emittowana po 79%, spadła dziś w 
Paryżu na 73:80. 

W Berlinie upadają dalej banki prywatne, 
mimo wielkich ofiar, jakie ponoszą potentaci fi- 
nansowi dla ich podtrzymania. Zeniepokojenie 
publiczności nie ustaje i wycofuje ona wciąż de 
pozyta swe z banków prywatnych, a lokuje je w 
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banków prywatnych wydobywa publiczność nie- 
miecka depozyta swe tak tłumnie, iż banki, nie 
mogąc podołać nawałowi pracy, musiały przedłu- 
żyć o dwie godziny czas pracy biurowej i prosić 
policyę, aby strzegła porządku u ich wrót. Nie- 
które dzienniki berlińskie przemawiają wciąż za 
tem, aby puhliczność przekonała się o istnieniu 
swych depozytów i albo je wycofała całkiem, 
albo też pozostawiła baukierom na składzie tylko 
kupony, same obligacye zaś w pewniejszem miej- 
scu ulokowała. — W obec tego spodziewać się 
można, że szereg bankructw jeszcze nie został 
zamknięty. Wczoraj upadła znów hrma Nordmeyer 
& Michaels w Stade, która zarówno jak Wolff, 
Sommerfeldowie i Maas sprzeniewierzyła depozyta 
swoich klientów. Do żywego oburzać musi ta 
okoliczność, że wszyscy ci bankierzy za sprzenie- 
wierzone pieniądze prowadzili wystawne życie. 

Bankier Maas n. p., do którego cała uboga 
ludność Charlottenbergu znosiła swe oszczędności, 
zamieszkiwał ze swą rodziną cały dom trzypią- 
trowy , trzymał karetę i ośm koni, miał koszto- 
wng galeryę obrazów a w Swinemiinde willę, urzą- 
dzoną z prawdziwie wschodnim przepychem. Uda- 
wał on bardzo pobożnego i tem jedoał sobie zau- 
fanie. Pastorowie powierzali mu swoje kapitaliki, 
opiekunowie majątki swych małoletnich pupilów, 
drobni kramarze, ba nawet konduktorzy tramwaju 
znosili do niego swój ciężko zapracowany grosz 
Policya berlińska przeprowadza energicznie rewi- 
zyę wszystkich banków, i niezawodnie wiele bru 
dnych sprawek przy tych rewizyach ma jaw wyj- 
dzie Sprawdzono już, że bankier Wolf, który pia- 
stował dosyć wysoką godność radzcy komercyal- 
nego, utrzymywał szulernię, do której schodziła 
się złota młodzież berlińska, Trudno wymagać, 
aby przy takich stosunkach publiczność niemiecka 
miała zaufanie do banków. 

My tutaj z dala patrzymy na te wszystkie 
zajścia, które i nam nakazują zachować wielką 
rezerwę i nie angażować się za nadto, bo jeden 
silny prąd zniżkowy w Berlinie może udaremnić 
wszelkie wysiłki wysokich sfer finansowych i spro- 
wadzić krach. 


Dziś właśnie nadeszły tu ze Szwajcaryi nie- 


doniesienia Publiczność tamtejsza, po- 
siadająca kapitały, widząc eo się w Berlinie dzieje, 


zaniepokolła się i poczęła także wydobywać z ban- 
ków swoje depozyta. Zaraz pierwszego dnia tego 
ruchu okazało sig że bank pewien w Winterthur 
nie miał ani jednego depozytu. Dyrektor sprze- 
niewierzył wszystkie i uciekł za granicę. Stąd po- 
wstała niesłychana panika w całej Szwajcaryi. 
W Zurychu, Bernie. Qenawie, Bazylei i innych 
miastach szwajcarskich rzuca się publiczność tłum- 
nie do banków po odbiór depozytów. Okoliczność 
ta zaostrza jeszcze bardziej dzisiejsze przesilenie 
finansowe. 

Dzień dzisiejszy zamknęliśmy następującemi 
kursami. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austrj. 269:50, węgierskie 310-25, 
Anglobanui 14550 Uniony 21125, Bankvereiny 
103:—, Läaderbanki 18475, Ludwiki 20275, 
Czerniowieckie 234—, Renta papierowa 9035 
srebrne 8980 austryacka złota i07:95 papierowa 
10180 węgierska złota 10190, papierowa 10045, 
dukat 561. 20-frankówka 939—, marki 159—, 
reble 1'12'/, zł. 

3 Z wiedeńskiego targu na bydło. Na ponie- 
działkowy targ przypędzono bydła rzeźnego 4105 
sztuk opasowego, 179 z paszy i 1048 sztuk 
chudego. Razem 5232 sztuk. Fomiędzy temi przy- 
pędzono z Galicji 714 sztuk opasowych, —— 
sztuk z paszy i 294 sztuk chudych, z Bukowiny 
126 sztuk bydła opasowego. Ogółem przypędzo- 
no o 1232 sztuk więcei, niż zeszłego tygodnia, a z 
samej Galicji o 271 więcej. Nie sprzedano 550 sztuk. 
Popyt był bardzo słaby. Ceny towaru przedniego 
w porównaniu z zeszłym tygodniem spadły prze- 
cięciowo od 1 zł. do 5 zł. 

Płacono: galicyjsko-bukowińskie woły opaso- 


we po 51'--- do 58—, za towar przedni po 59:— 
do 62—, wyiątkowo po 67— do ——; węgier- 
skie woły opasowe po 54*— do 61-—, za towar 
przedni po 62-— do 6550, wyjątkowo po — — 
do ——; z innych krajów koronnych woły opa- 
sowe po 54— do 61—, za towar przedni 62-— do 
66—, wyjątkowo po —.— do ——; woły z pa- 


szy po 50*— do 54'—; krowy po 24 — do 32—; 
stadniki po 24:— do 36—; bawoły po 17— do 
30'— zł. za 100 kilogr. żywej wagi. Bydło chude 
po 20 do 104 zł za sztukę. 


Z zbożowych targów. 
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wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Okowita gotowa za 10000 litr. pr, loco Lwów 2090 
do 2160 zł. Chmiel 60— do 65— zł. za 50 kilo loco 
Lwów, nominalnie. 


Uszosobienie stałe. Ceny idą w góre. 


[elegramy „Przeglądu“. 


Belgrad 19 listopada. (pryw.) Ostateczna re- 
zygnscya Milana z reszty jego praw została 
przyspieszoną przez oznajmienie ze strony skraj- 
nych radykalistów, że życie jego poddadzą w 
skupczynie krytyce i postawią wniosek wzbronie- 
nia mu wstępu do Serbii. 

Konstantynopol 19 listopada. (pryw.) Osobny 
rozkaz sułtana nakazuje ukończyć fortyfikowanie 
cieśnin dardanelskich w ciągu trzech miesięcy. 

Działa pozycyjne nadejdą od Kruppa, 
działa dla floty z fabryki Caneta we Francyi. 

Odessa 19 listopada. (pryw.) Nadeszła tu z 
Petersburga wiadomość, Że zakaz wywozu peze- 
nicy nastapi w sobotę dma 21 bm. i z dniem o- 
głoszenia obowiązywać będzie. 


Petersburg 19 listopada. (pryw) W obec 
nadzwyczaj złego stanu tutejszego rynku pienięż- 
nego, odwołał magistrat zapowiedzianą na dziś 
subskrypcyę pożyczki miejskiej w wysokości 5 
milionów rubli. (Bardzo więc już jest źle z nan- 
sowym stanem Rosyi, jeżeli taką małą, taką nic 
nieznaczącą pożyczkę odwoływać trzeba z obawy 
niepowodzenia. Przyp Red.) 


Hamburg 10 listopada. Hamburger Nach- 
richten donoszą, że Bismark jest słaby i musi 
unikać przeziębienia, dlatego też nie ukaże się 
teraz w Reichstagu. Późaiej będzie brał udział w 
obradach Reich-t:gu, ale tylko wtedy, gdy mu 
lekarze pozwolą i gdy będzie się odbywać dy- 
skusya nad jaką ważną sprawą. 


zaś 


Zurych 19 listopada. (pryw.) Panika się 
zwiększa, publiczność wydobywa z banków depo- 
zyty, w mieście mówią o dwóch samobójstwach, 
popełnionych przez niesumiennych bankierów. 


Wiedeń 19 listopada. (pryw.) Komisya Izby 
giełdowej rozpoczęła wczoraj przesłuchanie osób, 
mogących dać informacye względem powstania 
przebiegu ostatniej kryzys giełdowej. Przesłucha- 
nym przyrzeczono zachowanie tajemnicy, Wyniki 
dochodzeń pozostaną tymczasowo w tajemnicy: 


Paryż 19 listopada. (pryw.) Giers przybę- 
dzie tutaj dzisiaj wieczór i pozostanie do niedzieli 
wieczór Jutro w pałacu Elysejskim odbędzie się 
obiad na jego cześć. 


„ Wiedeń 19 listopada. Termin zgłoszeń na 
międzynarodową wystawę muzyczną i teatralną 
przedłażoco do 31 grudnia. Późniejsze zgłoszenia 
nie będą uwzględnione. 

Petersburg 19 listopada. Birż. Wiedomosti 
dono:;zą, że prawdopodobnie ustanowioną zostanie 
komisya rządowa, składająca się z wysokich 080- 
bistości, która kierować będzie zaopatrywaniem 
w Żywność ludności w okolicach nawiedzonych 
głodem. 


Berlin 19 listopada. Parlamentowi przedło- 
żono projekt ustawy zmieniającej artykał 31 kon- 
stytucyi niemieckiej, odnoszący się do nietykalno- 
ści poselskiej, w ten sposób, iż postanowienia 
tego artykułu o nietykalności tracą Swą moc wte: 
dy, da parlament odroczono na dłużej jak na 

ni. 


Algier 19 listopada. Rozruchy na granicy ma- 
rokkańskiej trwają dalej. 

Rzym 19 listopada. W dniu 17 grudnia od- 
będzie się tajny, a 19 grudnia jawny konsystorz. 
Na tajnym konsystorzu będzie Papież miał alloku- 
tyę, w której zapowie nominacyę swego ochmistrząa 
dworu Ruffo Scilla i sekretarza kongregacyi bi- 
skupa Sepiaccego na kardynałów; na jawnym kon- 
systozzu zaś wręczy Papież birety obu nowo mia- 
nowanym kardynałom 

Na obu konsystorzach nastąpi także preko- 
nizacya wielu biskupów. 


Hamburg 19 listopada. Hamb. Correspondent 
donosi, że Caprivi telegraficznie gratulował hr. 
Kalnoky'emu jego wielkiej mowy politycznej. 

Nowy Jork 19 listopada. Do tutejszego He- 
ralda don0zzą, że garnizon wojskowy w Rosario, 
w prowincyi Sancta Fé (w rzeczypospolitej argen- 
tyńskiej) zbuntował się. 


Fonseca wysłał do Rio Grande doSul trzech 
jenerałów, aby rokowali z powstańcami. 


Praga 19 listopada. Nowo obrany prezydent 
czeskiej Bekcyj krajowej rady kultury młodoczech 
Mayer oświadczył, że stronnictwo jego nie chce 
ładnej walki na polu ekonomicznem. 

Niemiecka sekcya krajowej rady kulturnej 
ukonstytnowała się także. Wyborów dokonano je- 
dnogłośnie. Prezydentem sekcyi wybrano właści- 
ciela dóbr Pfeiffera, prezesa niemieckiego central- 
nego związku rolniczego. Pfeifer miał przemowę, 
w której podniósł, iż życzeniem Cesarza jest, aby 
przeprowadzono zgodę między oboma narodami i 
wzniósł okrzyk na cześć Monarchy, który obecni 
z zapałem powtórzyli. — Jednogłośnie uchwalono 
wysłać do hr. Taaffego telegram z prośbą, aby po- 
dał do wiadomości Najj. Pana ten hołd, złożony 
Mu przez niemiecką sesyę krajowej rady kultury. 

Wiedeń 19 listopada. Z powodu zaślubin 
arcyksiężniczki Ludwiki z księciem aaskim Fry- 
derykiem Augustem przybyli tu wczoraj o godzi- 
nie 8 wieczorem królestwo sascy, tudzież książęta 
i księżniczki z królewskiej rodziny saskiej. Na 
dworcu oczekiwał ich Cesarz, arcyksiążęta, tu- 
dzież reprezentanci władz cywilnych i wojskowych. 
Obaj monarchowie powitali się serdecznie. Pięknie 
illauminowanemi ulicami pojechali dostojni goście 
do zamku cesarskiego, a tłumy ludności wznosiły 
okrzyki na cześć Cesarza i przybyłych książąt. 
W zamku cesarskim oczekiwała arcyksiężna Ma- 
rya Teresa z wszystkiemi arcyksiężpiczkami i w 
imieniu Cesarzowej powitała gości. 

Londyn 19 listopada. Do biura Reutera do- 
noszą z Rio de Janeiro, że wojska powstańcze 
obwarowały się w mieście Rio Grande do Sul. 
W prowincyi San Paulo położenie staje się ró- 
wnież groźnem. 

Praga 19 listopada. Na konatytucyjnem zebraniu 
czeskiej sekcyi krajowej rady kulturnej, oświad- 
czył staroczech Fischera, że wynik wyborów w 
tej sekcyi uważać należy jako manifestacyę wrogą 
dla staroczechów. Ubolewania godną rzeczą jest, 
że nawet w dziedzinie rolnictwa nie można uzy- 
skać jedności. 

Nowy prezydent sekcyi Mayer oświadczył, iż 
młodoczesi nie chcą żaduej walki na pola ekono- 
micznem. 

Wybór Mayera na prezydenta sekcyi doko- 
pany został wbrew proponowanemu kompromisowi, 
wedle którego miał ks. Fryderyk Schwarzenberg 
zos'ać prezydentem, a młodoczech wiceprezydentem 
tej sekcyi. 

Wiedeń 19 listopada. Dziś w południe w 
Burgu odbył się uroczysty akt zrzeczenia się 
praw do tronu arcyksiężniczki Maryi Ludwiki, 
w obecności Cesarza, drużbów młodej pary, arcy- 
książąt, hr. Kalnoky ego, jako ministra cesarskie- 
go dworu, i innych ministrów, radzców tajnych, 
księcia kardynała i najwyższych dworskich dygni- 
trzy. Według dawnego zwyczaju, Cesarz, stojąc 
na tronie, przemówił do zgromadzonych, a hr. 
Kalnoky odczytał akt zrzeczenia się, poczem 
oblubienica, położywszy rękę na trzymaną przez 
księcia kardynała ewangelię, złożyła uroczystą 
przysięgę i podpisała akt. 

Akt ten podpisał także narzeczony, a potem 
notaryusz państwowy i poseł saski, każdy z nich 
zapieczętował go swą pieczęcią. 

We wszystkich kościołach odbyły się 
bożeństwa z powodu imienin Cesarzowej. k 
plicy zamkowej byli na mszy Św. odprawionej Z 
tego powodu Cesarz, arcyksiążęta i królestwo sascy 

Wiedeń 19 listopada. Jeneralna rada banku 
auatro-węgierskiego uchwaliła wystawione przez 
publiczny dom składowy m. Wiednia warranty 
(kwoty na złożone w składzie zboże) eskomptować 
pod warunkami dozwolonemi ustawą. 

Ranny biuletyn o zdrowiu arcyksiężniczki 
Małgorzaty Zofii brzmi: Pacyentka przepędziła 
noc spokojnie i spała. Nad ranem miała się bar- 
dzo dobrze Ciepłota 37:7. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 19 listopada 1891. 


HOTEL ŻORŻA A. Maxaraki s Nestorowic. 
St. Tustauowski z Podmichalic, A, Mayer, J, Feigl- 
stock, M. Milhofer z Wiednia. 


HOTEL CENTRALNY. A. Łobodziński z Ko- 
złowa. J. Prokopczyc z Łańcuta. W. Kubiczek z 
Frydka. W. Gerstmann z Równego. H. Gruszecki 
z Krosna. W Fior s Hamburga J. Abdermann 
z Pragi 


dziś na- 
ka- 
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HOTEL FRANCUSKI. Hr. S. Dunin z Głęboki 
Hr. Walisowa z Rzeszowa. K. Winnicki z Turad. K. 
Zaremba z Podhajec. E. Wolski z Kańczngi. M, 
Skibniewska z Balic. K. Bastgen z Romanowa. K. 
Schwager z Podwołoczysk. A. Moor, L. Ledermann. 


B. Jabn, J. Katay, A. Kleinmann, M, Bnxbaum z 
Wiednia. 
| m z z S 


Wszech nank lekarskich 
Dr. Jan Konarzewski 


b. asystent Uniwersytetu w Krakowie, b. docent rzadowy 

król. Akademii w Krentz, b. dyrektor szpitala powszec. 

(Vakat-Spital) w Serajewie, b. lekarz portowy w Grawo- 

zie itd osiadł we Lwowie i ordynuje od 1go listopada br. 
ul. Pańska 6, parter, od g. 10—12 1 2 ,—5 


E RSSRSS 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Bronisław Skałkowski 


były assystent i operator kliniki prof. De. Chrobsxa 
we Wiedniu, ord, od 3—6, dla ubogich od 8—9. 
Lwów. Piekarska |. 4. 2410 


2460 


dzka | 


Za najlepszy uznany, na licznych wy- 
stawach nejwyższemi nadgrodami wyszcze- 
gólniony i przez lekarzy polecony do celów 


kKuracyjnych 
Cognac Grande Champagne firmy 


A. C. Meukow & Co. 


w Cognac, Charente, Francya 


dostać można we wszystkich renomo» 
wanych handlach. 
Etykiety „A. C. Meukow 6 Co.“ złożone są 
w archiwum Ministerstwa handla pod l. **,, I 
Dedsie każde naśladowanie sądownie ścigane. 


Jedyny zastępca dia Galicji i Bukowiny 


F. €. Proksch we Lwowie. 
ul. Akademicka Il. 2529 


"SEEM "zza. |. | 


Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towarzystwa kred. ziemsk., 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli- 
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 


Wydawnictwo gazety losować „Nadzieja”. Pre- 
numerata roczna złr. 1'70. Na prowincji złr. 1'80. 


Zmiana mieszkania. 


Dr. D. MELLER 


okulista i operator szkoły wiedeńskiej ł berlińskiej ordynu- 
8272 od 9—12 i od 8 5. Lwów Jagiellońska l. 13. 


M. JONASZ ! 


dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Jagiellońska |. 3. 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 

nety po najdokładniejszym kursie dziennym. | 

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 
bez doliczenia prowizji. 

Główna reprezentacja dla Galicji naj- 
większego i najbogatszego w świecie to- 
warzystwa ubezpieczeń na życie „The 
Mutual“. Rok założenia 1842. 1900 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 19 listopada godz. 1. min. 40 


Akcje kred. 26725 Węg. kolej półn. 
Alpiny 56— wschodn. 195:— 
Kredyty węg. 306:— Wiedeńskie losy 
Anglobanki 145 — kom 150.— 
Uniony 210.50 Akcje tyton. 149 — 
Ludwiki 201.50 Gal. obl. indem. 104:50 
Nordbany 273 50 Elbethale 202-25 
Lombardy 79:— Landerbanki 15175 
Losy tureckie  26- - Renta zł. węg. 101 25 
Staatsbahny 26775 Bankvereiny 101:50 
Czerniowieckie 232:— Renta węg p. 100— 
Ruble 1:11:75 


Usposobienie osłabione. 
A E EE OD | W EJ 


Lwów. Z Izby haudiowej 19 listopada 1891. 


1. Akcje za sztukę. 


bez kapany cieżącego płacą żądajs 
hez dywidendy. 


Kolej galic. Kar. Lud 200 zł. w. a. 200 50 203 50 
„ lwow.-czer-jass. 200 zł. w. a. 230 50 233 50 
Banku hip. galic. 200 zł. w. a. 307 — 311 — 
„ kredyt. galic. 200 zł. w, 8. — — 216 — 
Listy zastawne za 100 xt. 
Banku hip. galic. 5'/o 40 „ 100 30 101 
Banku hip. galie. 5'/, z 10% pr 107 70 108 40 
Banku hip. 3'/4'/, wa. los. w 50 lat. 98 25 98 95 
Banko krajowego 4'/,”/, wa. 98 40 99 10 
Tow. kred galic. 4°%  „ nieokr. 97 — 97 70 
M na ôn  „. śl SBa 95 70 
En m 4),  „ „521 9930 10062 
n s n 4 » » 56 „ 94 30 95 — 
3. Listy dłużne za 100 3ł. 

G. Z. kr. wł. (daw 6'/,) 3“ w likw. 57 — 9 — 
s n s » (daw. 5%) 2'4% » 52 — 56 — 
4. Obligi za 100 z 
Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k, 104 — 104 70 
Galic. fund. propinacyjnego 4%» 91 80 9250 
Bukow. fund. propin. 5°% w. a. 101 — 101 70 
Kom. banku kraj. 5prc.wa. I em. 101 — 101 70 
Pożyczka kraj.z r. 18736pr. w.a. 104 50 — — 
z a „ 1883 41/,9/, 97 40 98 10 

5. Losy. 

Losy miasta Krakowa 21 50 23 50 
F » Stanisławowa . 27 — 30 — 
6. Monely. 

Dukat holenderski 5.60 5.70 
Napoleondor . . . 9.35 9.45 
Półimperjał rosyjski . 9500-32 
Rubel rosyjski srebrny 1.16 1.26 

A papierowy 111— 1.13— 


100 marek niemieckich 57.70 58.25 
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VENDETTA 


HISTORYA ZAPOMNIANEGO 
przez 
M. CORELL I. 
Przekład s anglelskiego. 


TOM DRUGI 


(Ciąg dalszy.) 

Podniósłszy głos, odezwałem się wesoło do 
moich gości: 

— Panowie! Nasz przezacny przyjaciel Salustri 
słuszną zrobił uwagę. Spostrzegłem i ja to dość 
dawno, ale wiem dobrze, iż jesteście ludźmi wyż- 
szymi nad przesądy, którym prosty gmin hołduje. 
Pierwsza wiadomość o nieszczęśliwej liczbie trzy- 
nasta sięga początkiem swym Wieczerzy Pańskiej 
i odtąd też kobiety i dzieci wierzą święcie, że 
gdy trzynaście osób siedzi przy stole, jedna z nich 
musi być zdrajcą lub na śmierć przeznaczoną. My 
mężczyźni w to nie wierzymy. Nikt z nas nie po- 
czuwa się dzisiaj do roli Judasza; jesteśmy przecie 
wszyscy przyjaźnie usposobieni i nie mogę przy- 
puścić, aby choć najmniejsza chmurka zasgpić nas 
mogła, tem bardziej, że dziś mamy Wigilię Bożego 
Narodzenia. 

Szmer uznania i oklaski rozległy się po tych 
słowach i za chwilę nikt już nie myślał o prze- 
sądzie. Jeden tylko Gwido Ferrari zdawał się być 
dotknięty żywo, ale i on rozweselił sis powoli, a 
nawet zaczął opowiadać tak ciekawe anegdotki, 
że książę de Marina niecierpliwe rzucał mu spoj- 
rzenia. (Co do mnie, słuchałem go z największą 
grzecznością, a gdy powiedział coś niezwykle obu- 
rzającego i obelżywego, dobrotliwie kiwałem gło- 
wą, poprzestając na cichej uwadze: 

— Ot! młoda krew! młoda krew! 

Podano deser i owe pyszne wina, które sam 
zamówiłem, a więc „Chateau Yquem,* „Clos Vonn- 
cot“, „Valpnicello* i wyjątkowo przedziwne „La- 


p p m nw 


Drobne ogłoszenia 
po 2 centy od wyrazu. | 
Bliety wizytowe, karty ślubne, 
doa i wszelkie roboty litogra- | 
fczne wykonuje po nader niskich | 
onach zakład artystyczne litogra- | 
ficzny A. P aka we Lwowie 


nlica Koperniks 3. 
Asystonta miejsce wolne w apte- 
ce Winniki. 2527 1—2 


- English lessons Mrs. Udryoka, 
nl. Ormiańska 33. U. 
„impressa“ przyjmuje najtaniej 
anonse do dzienników. Adres: „Im- 
pressa" Lwów. 2486 


Bluro wywiadowcze Krzeczkow- 
skiego Lwów, ulica Wałowa I 12. 
zajmuje się kupnem i sprzedażą 
realności, dzierżawą majątków, 
sprzedażą i kupnem sklepików 
(greizlerei) i wynajmem pomieszkań 
w miejscu. Interesowani mogą 
bardzo korzystnie załatwiać sprawy. 

2445 4—9 


Sluchacz praw, który od lat kil- 
ku poświęca się gnwernerce i ma 
już na tem polu ustaloną reputa- 
cję, posznkuje lekoji we Lwowie 
lub na prowincji. Łaskawe zgło- 
szenia adresować należy: S. Fried- 


Znacznie taniej od zagranicznych. 


| ZES A E 

| Miniaturowe wizerunki 

| Najświętszej Panny 
strobramskiej 


1481 284-f 1% Sksamicie złocone, twarzyczka 

MAR i rączki. emaliowane, w ramkach 

1 w etuis, oraz takież same bez 
ramek i bez etnis 


mnacdeszły świeżo do 
Księgarni katolickiej 


Dr. Wład. Milkowskiego 


w Krakowie. 


| crima Cristi“. Wszystkie te gatunki bardzo chwa- 
lono, a było tam jeszcze jedno szampańskie wino, 
niezmiernie drogie, przyjemne dla podniebienia a 
tak rozgrzewające, że cżywiało i  najc:chszego 
biesiadnika. 

Wkrótce koło stołu widać było same błysz- 
czące oczy, jeden tylko książę Marina oparł się 
mocy szampana, ja zaś wypiłem podczas obiadu 
dwa kieliszki lekkiego Chianti. 

Spojrzałem na Gwidona. 

Rozparty w fotelu, nachylił się do sąsiada 
swego kapitana de Hamal 1 mówił doń przyciszo- 
nym głosem — a jednak usłyszałem najwyraźniej, 
jak opisywał mu wdzięki jakiejś kobiety. Jakiej, 
nie wiedziełem, ale krew uderzyła mi do głowy, 
na myśl, że przed tym Spadaccino, dla którego 
nic nie było Świętem, śmiał mówić o fizycznej 
piękności mojej żony. Do dziś dnia pamiętam, jak 
pulsy biły mi w skroniach, jak lodowo zimne były 
ręce moje i nogi. 

Wstałem z krzesła i uderzyłem w stół, pro- 
3ząc o milczenie. Ale nikt nie słuchał mnie i do- 
piero gdy stukanie zwróciło uwagę Gwidona, do- 
pomógł bijąc nożem z takim hałasem, że ucichły 
nagle śmiechy i rozmowy. 

Nadeszła ważna chwila — podniosłem głc- 
wę, a utwierdziwszy okulary, zacząłem mówić. 

_ Ferrari leniwie rozparł się w fotelu i palił 
papierosa. 

— Moi przyjaciele — rzekłem — przerwałem 
na chwilę wesołość waszą, dlatego tylko, aby jej 
nowego dodać żywiołu. Jak wiecie, wezwałem was 
dzisiaj, aby obecnością waszą uświetnić powitanie 
naszego wspólnego przyjaciela, signora Gwidona 
Ferrari. 

Tu przerwały mi oklaski, na które Ferrari 
odpowiedział łaskawie wśród obłoczków dymu: 
a1ropp'onore, amico, tropp onore!* 

— Nasz młody artysta, — ciąguąłem dalej — 
w skutek spraw rodzinnych zmaszony był prze- 
pędzić kilka tygodni zdala od nas, i przekonał 
się sam jak bardzo nam go brakowało. Miło wam 
będzie jednak dowiedzieć wię, 2e wrócił bogatszym 

się kiedy nas żegnał, i że fortuna uśmiechnąwszy 


się doń nakoniec, dała mu to tylko co mu się 
słusznie należało. 


wszelkie artykuły 


haftu 


w szozególności na porę 


2241 2—6 


przemysłu tkackiego w Krośnie. 
poleca 
świeżs zapasy 


słynnych płócien korczyńskich 


od najgrubszych półbielonych, do najtańszych web. 
Wyroby krajowej szkoły tkackiej w Kro- 
<brusy, serwety, chnstki, 


śnie jak: 
ręczniki, firanki i t. p. 


Antoni Enders 


we LWOWIE, Rynek liczba 29| 8 
| poleca po cenach możliwie najniższych 


biazgowe do szycia 


Wałnę na pończochy | skarpetki 
po 3, 5, 7, 8, 10 ct. za 1 dekagram. 
askawe zlecenia z prowincji 
załatwiam odwrotną pooztą. 
2805 7 


| ami ra M | so « T A ——iidiik 


Pierwsze galicyjskie Towarzystwo dla krajowege 


PEZEGLĄD z dnia 20 listopada 1593. 


Teraz już oklaskom i powinszowaniom nie 
było końca, pito jego zdrowie, a Ferrari odpowia- 
dał ng w*zystko lekkim ukłonem, spokojny i za- 
dowolciony 

— Zaprosiłem was tedy, panowie, dzisiejszego 
wieczora — rzekłem znowu — abyście możli si- 
gnora Ferrari powitać i złożyć mu powinszowa- 
nie, ale £3 jeden powód dopiero, o drugim będę 
miał zaszczyt powiedzieć wam za chwilę, a że 
dotyczy mojej osoby i mego szczęścia, pewny je- 
stem waszej sympatyj. 

Wszystko ucichło, każdy słuchał z uwaga: 

— To co powiem, może was zadziwić — cią- 
gnąłem dalej spokojnie, — Znaliście mnie jako 
człowiek. małomównego, który miał obejście tro- 
chę szorstkie i dzikie. (Tu usłyszałem zaprzecze- 
nia ze wszystkich Btron). Nikt z was jednak nie 
przypuszczał, abym mógł podobać się kobieciv. 

Zanieniono między sobą zdziwione spojrze 
nia. Ferrari wyjął z ust papierosa i patrzał na mnie 
osłupiały. 

— A przecież, choć stary i Ślepy, prawie inwa- 
lida, spotkałem anioła, ośmielam się twierdzić 
z kawalerem Mancini, anioła, który nie zraził się 
moją powierzchownością, jednem słowem, żenię się. 

Tu nastąpiła pauza. Ferrari wyprostował się 
na krześle i miał coś mówić, ale odstąpił od za- 


miaru, poblad} tylko bardzo. Zdumienie wśród 
moich gości było krótkotrwałem. Wszyscy, prócz 
Gwidona, zaczęli składać mi życzenia, śmiejąc się 
przytem i wesoło żartując. 

— Uczynisz nam pan ten zaszczyt i wymienisz 
nazwisko swej przyszłej -- rzekł grzecznie książę 
di Marina — abyśmy mogli wypić jej zdrowie? 

— 0 to samo chciałem zapytąć — wtrącił Fer- 
rari ochrypłym głosem; wargi jego były zupełnie 
suche i mówił z trudnością. Prawdopodobnie nie 
znamy jej. 

— Przeciwnie — odparłem z zimnym uślnie- 
chem, i patrząc mu w oczy. — Wszyscy znacie 
dobrze jej nazwisko! Miustrissimi signori! — do- 
dałem podnosząc głos — zdrowie mej narzeczonej, 
hrabiny Romani! 


W jednej chwili zrobiło się zamięszanie, ob- | — niesłychana to wspaniałomyślnoś*, hrabio, po 
stąpiono nas dokoła. Ja stałem pośrodku, wypro- | tem co zaszło! 


stowany i spokojny, ociers:jąc chustką kilka kropel 
wina IŚniących na mem ubraniu. Kieliszek, ude- 
rzywszy o stół, padł u moich stóp i rozbił się na 
drobne kawałki. 

— Pijany jesteś, czy waryat, Ferrari? — zawo- 
łoł kapitan de Hamal, chwytając go za rękę. — 
Wiesz ty, coś zrobił? 

Ferrari spojrzał nań dziko. Był czerwony, 
żyły nabrzmiały mu na czole, oddychał ciężko, a 
tocząc okiem wokoło, utkwił je we mnie. 

— Przekleństwo tobie! -- mruknął przez zęby, 
a potem krzyknął: 

— Krwi twojej pragnę choćbym miał rozedrzeć 
ci serce! 

Chciał skoczyć ku mnie, ale d'Avencourt 
ujął go za drugie ramię i rzekł zimno: 

— Nie tak szparko. mój kochany! Nie jesteśiny 
tutaj mordercami. Cóżto za zły duch podburzył 
cię, żeś naszemu gospodarzowi taką zniewagą wy- 
rządził ? 

— Zapytaj jego! — odparł Ferrari, próbując się 
uwolnić z rąk Francuzów. — On wie dobrze, za- 
pytaj go! 

Oczy wszystkich zwróciły się na mnie. 

Milezałem. 

— Hrabia nie ma obowiązku tłumaczyć się — 
zauważył kapitan Freccia. 

— Zapewniam was, panowie — rzekłem — że 
nieznana mi jest całkiem przyczyna tej awantury; 
przypuszczam tylko, 28 ten młody człowiek sam 
miał pretensye do ręki dumy, Której nazwisko tu 


wymieniłem. 

— Preteasye! — zawołał Werrari. — Wielki 
Boże! Słyszycie tego nędznego łotra? 

— Dość tego! — przerwał kawaler Mancini. — 


Tożto bagatela, Ferrari; niewarto i mówić o tem, 
skoro ta dama przenosi brabiego nad ciebie. 

— Jeżuli rzekłem -— niezwykłe to zacho- 
wanie się signora Ferrari pochodzi z nagłego za- 
wodu, którego doznał, to chętnie mu wybaczę i 
przyjmę jego tłumaczenie. Jest ou jeszcze młody 


— Kłamco! — krzyknął Ferrari, i w szalonej |i krew ma gorącą. 


furyi rzucił mi w twarz kieliezek szampana. 


NE E 


dro-|$$ aN 
E sig Že 


i oprocentowuje 


zimowąj| 54 


—10 


BANK KREDYTOWY 


przyjmuje wkładki 


| kz e 
a AN rocznie. 


— Na honor — odezwał się książę di Marina 
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czlei 
takowe 


1577 


grube z krajowej 


odznaczone medalem na krajowej wysliawie w Krakowie 
= polecają l 
znane z doborowej jakości i taniości swoja wyroby: płótna 


przędzy i cienkie ajretowane, dymy, 

płótna psześcieradłowe, chusteczki do nosa, ścierki, ręczni- 

ki, wzorzyste obrusy, serwety, serwetki zakardowe, barwne 

portyery, story, chodniki, płócienka kolorowe, fartnszki, 

worki, siatki rourarskia i do chraiełu. sienniki, pokrowce 
na meble itp w składach: 


man Lwów, ulica Kościuszki l. 5. FS ! w Glinianach: w własnym magazynie, w Brzeżanach: w handla B. Kar- > 
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„Si TSc OE © 
Kilka set kóp r 
LJ 
rzeważnie złotych Morawskich 2459 12—? 


ez łusek, ma na sprzedaż Skarb 
Krakowieoki. 
Zgłoszenia prayjmuje Zarząd 
dóbr Krakowiec, poczta w miej- 
soa, przez Radymno. 2523 1-4 


Jest do nabycia HARMONIUM 


zupełnie nowe o 10 mułacjach, Bilne i 
prawie nowe, bo przed 6 laty spra- 
wione, s drzewa orzechowego, które do 
małych kościołów mołe zastąpić muzykę 
organowa. Cena bardzo przystepna. Dowie 
dzieć się można u X. Antonicko Szersznika, 
(byłego proboszcza w Tokach), wieś Medye 
nia, poczta Skoryki. 
2500 1- 3 
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KKKKIKRNERE 


litogra 


KOŁDRY 

na owczej wełnie i ba- ~ 

welnie, materace, „TY 

wkładki spr. do PY 

łóżek, sienniki, AU Jedyny 

poduszki itp. RU we Lwowie 

t> specjalny skład i 

JE pracownia wyrobów 


poscieli pod firma 
Józef Schuster 
Lwów, uł. Kopernika 7. 


4 


Ukończony 


AGRONOM 


s kilkuletnią praktyką gospodar- 
ską poszakuje posady ekonoma. 
Łaskawe zgłoszenia przyjmu- |; 
e pod literą A. B. 157 o. p. Lu- 
ycza królewską. 


- 


Odpowiedzialny redaktor: Wacław 


po 


Od 50 lat istniejąca firma 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek 1. 33. 


najdawni 'jszy 


gazyn sukna i towarów wełnianych 


mą zaszczyt zawiadomić, że po rozszerzeniu swoich skła- 


w parterze i na pierwszem piętrze, powiększył 


jaszcze i tak obfite dotąd zapasy sukna, z któremi 


nadal poleca się łaskawym względom 


Nowości na sezon jesienno-zimowy. 


Próbki na ządznie. 


-KKAKKUKKK XI AHWR HRK O 


Jan Dutkiewicz 


we Lwowie, ul. Krakowska l. 2, dom Wgo Wallacha 


Nowo otworzony handel 
papierów, przyborów do pisania, rysowania i malo- 
wania, ksiąg handlowych i gospodarskich, galan- 
terji, obrazów, ram do obrazów, bilety wizytowe 
Wielki wybór 


fowane i szybko prasowane. 
kasetek listowych oraz 


skład Herbaty chińskiej, 


2475 6—10 
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Po znanych najniższych cenach 


KOLDRY SZYTE 


z wsłn'anego i jedwabnego atłasu 


MATERACE 


poleca w największym wyborze magazyn 


F. Knauer i Syn 


d „Złotym Lwem“ we Lwowie. 


2 16 l- ' "ORM CZA: a S WN E 7 


e men m 


Masłowski. 


Nowości muzyczne 


już wyszły nakładem Księgarni składu i wypożyczalni nut mu- 
zycznych oraz expedycji pism perjodycznych 


S, A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie. 


2522 1—5 
Gall Jan „N'e będę Cię rwała*, wierz 
z tor. fortep. cona 50 ct. è 
Noskowski Zygmunt „Perły Pelskie *, 
dow ych. cena 1'20. 


Wroński Adam „Kwiaty“, Walce cena 


cana 60 ct. 


Do nabycia również w znaczniejszych księgarniach. 


Walce osnute na tle pieśni naro- 


Kordecki Jan „Klub Kawalerów“ Kadryl, cena 60 ct. 


Adàma Aenyka na jeden głos 


1 złr. „Hałaburda”, Nazary 


' Perskie 


BANK KREDYTOWY 


począwszy Od 1 lutego 1890 wydaje 


Asygnaty kasowe 
s 30-dniowem wypowiedz 


z 8-dniowam wypowiedze 
wszystkie zaś znajdujące się w obiega 
4, Asygnaty kasowe 
z 90-dniowem wypowi 
poaząwszy od dunia I maja 1890 po 4'/, z 80-dnie- 
wym terminem wypowiedzeni 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 


Ferrari patrzał na nich kolejno w bezsilnym 
Swym guiewie. Pobledł Śmiertelnie i wyrywał się 
bezskutecznie z ramion margrabiego d'Avencourt 
i kapitana de Hamal. 

— Puśćcie mnie, szaleńcy! — wołał dziko. 

Przystąpił wreszcie do stołu, wypił duszkiem 
szklankę wody, i zwracając się do mnie, krzyknął 
Znowu: 

— Kłamco, przeklęty kłamco o podwójnem ob- 
liczu! Ukraądłeś mi ją, oszukałeś mnie, ale za to 
wszystko zapłacisz mi życiem! 

— Bardzo chętnie — rzekłem szyderczo — ale 
wybacz, kochany panie, jeżeli zapytam, jak dalece 
jesteś skrzywdzony. Dama, która obecnie jest moją 
narzeczoną, nie ma dla pana i cienią przywiąza- 
nia, sama mi to mówiła. Gdyby było inaczej, nie 
czyniłbym jej propozycyi; ale skoro tak jest, to 
w czemże zawiniłem ? 

Przerwały mi okrzyki oburzenia. 

— Wstydź się, Ferrari! — zawołał Gualdro. — 
Hrabia odzywa się, jak człowiek honorowy i dobrze 
wychowany. Gdybym ja był na jego miejscu, nie 
dałbym ci ani słowa przemówić, anibym się zniżył 
do rozmowy z tobą. 

— Ani ja — dodał książę. 

— Ani ja — rzekł Mancini. 

— Ferrari musi publicznie przeprosić hrabiego 
— wtrącił Salustri. 

Każdy patrzał z niepokojem na Ferrarego. 

Zajście to wytrzeźwiło wszystkich od razu, 
lepiej niż zimna woda Ferrari bladł i siniał pra- 
wie, wkońcu rozŚmiał się gorzko. Potem przystą- 
piwszy do mnie, rzekł cicho ale wyraźnie: 

— Mówisz, że ona mnie nie kocha! i ja mam 
cię przepraszać? Złodzieju, tchórzn, zdrajcol... to 
są moje przeprosiny. 

Uderzył maie ręką w twarz tak silnie, że 
pierścionek — własny mój pierścionok — drasnął 
mi policzek i krew się pokazała. 

Wszyscy obecni wydali okizyk goiewn. 


(Ciąg dalszy nastąpi!, 
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Smyrneńskie 


DYWANY | 


A. KRZYSZTOFOWICZ 
Lwów, plac Halicki 2. 


GALICYJSKI 


eniem i 
Ascygnaty kasowe 
niem ; 

niem oprocentowane będą 


nia. 


Dyrekcja. 


Przedruk nie będzie płacony. 1576 146 ? 


pół kilo Gongo 
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Zamówienia 


Lwowska Fab 


1858 
ASFALT do 


kladzion 
LIRPLA 


na fundamenta w gorącym 


krycia 
LAK ASFALTOWY * 


rm 


Oausza asfaltem jako 


Fabryka wykonywa w 


Braci Fijałkowskich z Białej. 


Papier 


pole:a zbłoru majowego : 


Wysiewki z najlepszych 
herbat . . . . zł. 160 


sie odwrotną pocztą. 


do krycia dachów 


S. Szeligi - Łyszkiewicza inżyniera 
LWÓW, Korytna 13 poleca : 


FUNDAMENTÓW 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur | 
| 


ałepszoną ogniotrwałą TEKTURE 
dachów rola IOC) m od zir. 2'50 ga 8:30 
konserwacji dachów 


i 
SMOŁĘ ANGIELSKĄ BEZWODNĄ. 4.5 


edynym środkiem znanym dotąd w bo- 

downictwie najbardziej zawiigocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek draewny. 

całym kraja swojemi Indźmi 

tokturowe i oraz reperacje tychła. Metr C) od 60 

Dżugolvtnią gwarancję poręcza się. 


s prowincji wyseła |i) ` 


Opakowania sie nie liczy, « 
SEP" e. 
po 454 QL 
r PA Ę 
ryka Asfaltu f S 
e 
AC et 
dla izolowania ma- ' 
rów od wilgoci 
stanie, ELASTYCZNE IZO- n src=) 


wysokich gatunków do 


tekturowych 


SzaD. 


porroi dachowe 
a 75 centów. 
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S. Gabriel & J Chlebownik 


we Lwowie, plac Halicki 1. 3. 


r 
Prośba 

W nadziei, że litościwa i czułych sere 
Publiczność łaskawe wzgledy po- 
wziaść raczy, udaje sie ojciec tak licznej 
any | cfai apo raz ostatni, 2 po k M a U 
Gżłyć kres tej nedzy, upraszając O łaska- H | 

Se dali ręki litościwej pomocy do wy: enry a u era 
jardu do Lwowa i opłacenia podróży, gdyż, 
tutaj zginać by musiał w nędzy. 
Skórski ul. Zatylna l. 1. Tarnów. | 
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Towar świeży niezleżały. 


rfżej cen fabrycznych 
Dra G. Jaegera 


oryginalną BIELIZNĘ normalną 


damską, męską i dziecinną 
z fabryki Remgera S;mów polecaja 


gi: czarna. „ 2 aSa 2501 8—6 

„ zbior majowy 3 - a aoo Oo O 
Kaysow czarna k 4 - m mmc "WEME M. 
Wysiewki harbasiane 1'80 Piac Marjacki l, 3 P 


E rzelnik 


z chlubnie ukończoną szkołą Du- 
blańską, tudzież odbytą praktyką 
poszukuje posady natychmiast ja- 
ko pomcenik. Adres: B. Zawada 


Frysztak. 
v 2526 1—3 


| Ceny zniżone! 
Taniej jak w bazarach 


Nowości w zabawkach 
dla dziatek 


w wielkim wyborze nadeszły do 
Magazynu 


Lwów, Halicka 1. 6. 


RANT 
21 2584 1—2 


2513 2—2 Il 


mi mamaa nA O Aa n, 


Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządzca: Walenty Hodak. 


